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. Oświadczenie
ministra spraw zagranicznych ZSRR

W. M. MOŁOTOWA 
o wynikach konferencji berlińskiej

Herody Związku Radzieckiego
wraz z cala postępowa ludzkością, 

składają hołd świelłanej pamięci
Józefa W. Stalina

MOSKWA (PAP)
Kgencia fASS ogłasza następujące oświadczenie ministra spraw zagranicznych 

ZSRR W. M. Motetowa poświęcone wynikom konferencji berlińskiej:
Od 25 stycznia do 18 lute­

go obradowała w Berlinie 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Francji, An­
glii, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego. Kon­
ferencja ta poświęcona była 
rozpatrzeniu szeregu donio­
słych zagadnień międzynaro­
dowych.

Poprzednia konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw od­
była się na wiosnę 1949 r. W 
ciągu ostatnich pięciu lat 
konferencji takich nie było. 
Konferencja berlińska doszła 
z kolei jednomyślnie do 
wniosku, że konieczne jest 
odbycie nowej konferencji z 
udziałem ministrów spraw 
zagranicznych Francji, An­
glii, USA, ZSRR i Chińskiej 
Republiki Ludowej, co ma o- 
kreślone znaczenie między­
narodowe.

W ciągu ostatnich pięciu 
lat ukształtowały się z wielką 
wyrazistością powojenne ten­
dencje rozwoju w obozie kra­
jów kapitalizmu. Jasne jest 
obecnie dla wszystkich, że w 
tym obozie koła rządzące 
USA pretendują do roji kie­
rowniczej. Pretendują one 
również do czegoś więcej. 
Mówią bezceremonialnie, że 
wzięły na siebie „brzemię

Kobieły polskie krocza 
w pierwszych szeregach 
ludu pracującego miast i wsi

Odezwo KG PŻPS
z okazji

Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

WARSZAWA (PAP)
7 okazji przypadającego 8 

hm. Międzynarodowego Dnia 
Kobiet KC PZPR wydal na­
stępującą odezwę:

Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
hutniczej serdecznie pozdra­
wia wszystkie kobiety pracu­
jące Polski Ludowej z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­biet.

V7 roku bieżącym kobiety 
po! .kie obchodzą Międzyna­
rodowy Dzieli Kobiet w prze­
dedniu II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, który, w oparciu o do 
tychczasowy nasz dorobek, 
wskaże narodowi drogi, pro­
wadzące do dalszej poprawy 
materialnych i kulturalnych 
warunków życia ludzi pra- 
cy, do dalszego rozwoju i 
wzrostu sił naszej Ojczyzny.

Tegoroczny Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet obchodzimy 
u progu 10-lecia Polski Ludo­
wej. w ciągu niespełna 10 
lat naród nasz zmienił obli­
cze kraju. Coraz głębsze są

kierowniczej roli na świecie" 
że Stany Zjednoczone są rze­
komo „przywódcą świata*' 
chociaż pretensje te pozba­
wione są, oczywiście, wszel­
kich podstaw.

Dążenia te znalazły prak­
tyczny wyraz w utworzeniu 
bloku północno-atlantyckie­
go, który powstał w 1949 r. 
z inicjatywy rządu USA przy 
aktywnym poparciu kół rzą­
dzących Anglii. Pakt północ­
no-atlantycki podpisały na­
stępujące kraje: Stany Zjed­
noczone, Kanada, Anglia, 
Francja, Belgia, Holandia, 
Luksemburg, Dania. Norwe­
gia, Islandia, Portugalia, 
Włochy, Grecja i Turcja. Nie­
które z tych krajów podpisa­
ły pakt pod bezpośrednim na 
ciskiem z zewnątrz.

Faktycznie zaś pakt ten 
jest narzędziem bloku anglo- 
amerykańskiego, przy czym 
właśnie Stany Zjednoczone 
dążą do wykorzystania go, 

j aby zapewnie sobie panowa­
nie nad światem. Pakt pół­
nocno - atlantycki podobny 
jest do znanego „paktu anty- 
kominternowskiego", który 
zawarty został w roku 1937 
przez Niemcy hitlerowskie, 
mili turystyczną Japonię i fa­
szystowskie Włochy i począt­
kowo wymierzony był prze­
ciwko ZSRR. Nie ulega wąt­
pliwości, że również los pak-

przemiany, zachodzące w ży­
ciu każdej rodziny, każdego 
człowieka pracy, szczególnie 
kobiet. Z kraju gospodarczo 
zacofanego, w którym około 
25 proc, ludności skazanych 
było na analfabetyzm, z kra­
ju, który był niegdyś pion­
kiem w grze państw imperia­
listycznych, z kraju, w któ­
rym miliony ludzi żyło w nę­
dzy, ciemnocie i poniewierce 
— Polska stała się państwem 
wolnym i suwerennym, kra­
jem o przodującym ustroju 
społecznym ,w którym szyb­
ko rozwija się gospodarka i 
kultura. Nasze osiągnięcia 
wzbudzają szczere uznanie 
wszystkich narodów, pobu­
dzając do walki masy ludo­
we, uginające się pod jarz­
mem kapitalistycznego wyzy­
sku, wywołują bezsilną wście 
kłość naszych wrogów.

Ofiarny wysiłek polskich 
mas pracujących w budowie 
przemysłu w okresie pierw­
szych 4 lat planu 6-letniego 
oraz wzrastająca potęga o-

( Dokończenie na str.

tu północno - atlantyckiego 
nie będzie lepszy niż los 
„paktu antykomlnternow- 
s kiego*.

Zgłaszając otwarcie pre­
tensje do panowania nad 
światem koła rządzące USA, 
jak również Anglii zaczęły z 
coraz większym naciskiem 
podkreślać swą politykę za­
graniczną „z pozycji siły". 
Nie ma w tym nic nieoczeki­
wanego. Od dążenia do pa­
nowania nad światem jest 
jeden tylko krok do polityki 
„z pozycji siły" lub polityki: 
„pokój na podstawie siły".

Obecnie wiemy już wszyscy 
dobrze, do czego doprowadzi­
ło gloryfikowanie tej polityki 
nie tylko w USA i Anglii, lecz 
i w innych krajach bloku 
północno-atlantyckiego.

Bezpośrednim wyrazem tej 
polityki jest rozpętany ostat­
nio wyścig zbrojeń. Przybrał 
on niebywałe rozmiary w Sta 
nach Zjednoczonych, w An­
glii, we Francji, w Belgii, w 
Norwegii i w innych krajach 
tego bloku. Ten wyścig zbro­
jeń przyniósł już wielkie zy­
ski monopolom kapitalistycz­
nym w Ameryce i w Europie. 
Legł on natomiast ciężkim 
brzemieniem nadmiernych 
podatków i wywindowanych 
w górę cen na barki naro­
dów. na barki mas pracują­
cych.

Szczególne znaczenie przy­
pisywano wszelkim próbom 
zastraszenia za pomocą bomb 
atomowych. Ale i to nie na 
długo starczyło. Obecnie 
wszyscy widzą, że rachuby 
oparte na złudnych nadzie­
jach trzymania monopolu 
UgA w tej dziedzinie okazały 
się całkowicie nieuzasadnio­
ne.

Wraz z wyścigiem zbrojeń 
Stany Zjednoczone, jak rów­
nież Anglia rozwinęły budo­
wę sieci baz wojskowych w 
Europie i na przyległych te­
rytoriach. Fakt, że te bazy 
wojskowe buduje się otwarcie 
dla celów wymierzonych prze 
ciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji 
ludowej, potwierdza tylko, że 
twor^pnio pmerykańskich baz 
wojskowych nie ma nic współ 
nego z interesami obrony.

Hołdowanie polityce „z po­
zycji siły" doprowadziło do 
tego, że przed dwoma laty 
podpisany został układ pa­
ryski o utworzeniu tzw. „eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej", który przewiduje wskrze 
szenie sił zbrojnych Niemiec 
zachodnich. Obecnie konstru­
uje słe plany przywrócenia 
militaryzmu niemieckiego, 
przeciwko czemu występowa­
ły jeszcze niedawno nie tylko 
Francja i inne kraje Europy, 
lecz także Stany Zjednoczo­
ne i Anglia W związku z tym 
wyłoniły się nowe 1 to nie-- 
zmiernie poważne trudności 
na drodzp do uregulowania 
problemu niemieckiego.

Wyrazem polityki „z poży­
ci i siły" są również liczne 
inne poczynania Stanów Zje­
dnoczonych w dziedzinie sto­
sunków międzynarodowych.

Nie można np. pominąć 
tych wszystkich dyskrymina­

JUDNAUFA (PAP)
Narody Związku Radzieckiego i cala postępowa ludzkość 

składają hołd świetlanej pamięci J. W. Stalina, który całe 
swe życie bez reszty poświęcił wielkiej sprawie komunizmu.

Dnia 4 yjarca w zakładach 
przemysłowych, na budowlach, 
w Instytucjach Moskwy, Lenin 
gradu, Kijowa, Tbilisi l Innych 
miast zorganizowano poga­
danki poświęcone pamięci J. 
W. Stalina, wielkiego konty­
nuatora dzieła Lenina.

Tysiące mieszkańców Lenin­
gradu zwiedzają domy.muzea, 
w których spotykali się, mie­
szkali I pracowali W. I. Lenin 
1 J. W. Stalin.

Wzmogła się frekwencja w 
lenlngradzklej filii Muzeum 
W. I. Lenina. W salach tego

cyjnych posunięć w dziedzi­
nie handlu międzynarodowe­
go, które realizują w ostat­
nich latach Stany Zjedno­
czone wraz z Anglią i inny­
mi krajami tego obozu w sto 
sunku do ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej i krajów 
demokracji ludowej. Mimo 
iż ta polityka wyrządziła już 
ogromną szkodę samym Sta­
nom Zjednoczonym i Anglii 
— stosowane są wciąż jeszcze 
pod różnymi pretekstami roz 
rnaite środki nacisku, ażeby 
nadal przeszkadzać normal­
nej międzynarodowej wymia 
nie handlowej, ażeby ograni­
czyć i utrudnić stosunki eko­
nomiczne z krajami obozu 
demokratycznego. Odwrotny 
od zamierzonego wynik tej 
polityki polega ‘jednak na 
tym, że w ciągu tych lat zna­
cznie okrzepły stosunki eko­
nomiczne między ZSRR, Chi­
nami i krajami demokracji 
ludowej, przy czym rozwój 
ekonomiczny w tych krajach 
z każdym rokiem osiągał 
większe postępy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

BY ZYCIE
STAŁO SIĘ PIĘKNIEJSZE...

JVie będziemy dziś sumować naszych zdobyczy.
' Weszły one już głęboko w nasz J>yt, w na­

szą codzienność. Stały się oczywistością, z którą 
zżyliśmy się, bez której większość z nas nie potra­
fiłaby istnieć.

Nie będziemy również mówić o naszych wybit­
nych kobietach. Kobiety polskie wrosły już mocno 
w to wszystko, co s'ę tworzy w naszym kraju. Ich 
udział w prawowaniu władzy ludowej, w budow­
nictwie socjalistycznym, we wszystkich dziedzi­
nach życia narodu, rozszerzył się tak bardzo, że 
rzadko już fakt pełnienia przez kobietę poważnej 
i odpowiedzialnej funkcji kerowniczej, czy wyko­
nywania zawodu niegdyś tylko „męskiego", wy­
wołuje zdziwiony okrzyk: „Patrzcie — kobieta!" 
Dlatego więc, z.e rzeczywistość na każdym kroku 
potwierdza i utrwala awans kobiet do* rangi współ- 
budowniczych nowego życia, dziś — w święto ko­
biet, wypada nam mówić przede wszystkim o ich 
zadaniach.

Zadania te nie są dla kobiet specjalnie wydzie­
lone Są to zadania ogólnonarodowe.

Wiele jeszcze w życiu naszym trzeba zmienić. 
V ele jeszcze mamy codziennych kłopotów i trud­
ności, które szczególnie kobietom dają się we 
znaki. Nie zawsze udaje się z łatwością umieścić 
dziecko v żłobku lub szpitalu. Nie zawsze uda je 
się kupić w sklepach to, co potrzebne. Nie łatwo 
jeszcze przychodzi łączyć pracę zawodową z o- 
bowiązkami domowymi, bo ciągle jeszcze prymi­
tywne jest nasze gospodarstwo domowe, bo cią­
gle leszcze kuleje praca instytucji usługowych.

1 właśnie dla kobiet szczególnie cenne są tezy 
IX Plenum Komitetu Centralnego Partit. Tezy prze­
pojone głęboką troską o człowieka pracy, uwzględ­
nia ące miedzy innymi te właśnie wszystkie „dro­
bne sprawy, które tak utrudniają życie przede 
wszystkim — kobiecie.

TTchwały IX Plenum skupiają się wokół podn e- 
Nenia poziomu rolnictwa i przyspieszenia roz­

woju przemysłu konsunicyjnego. jako warunków 
wzrostu dobrobytu Poruszają sprawy najżywot­
niejsze, najbardziej bliskie społeczeństwu. Mo­
bilizują cały naród do ich jak najsumienniejszego 
zrealizowania. Ludzie różnych środowisk i róż­
nych zawodów szukają nowych możliwości udo­
skonalenia swej pracy, usiłują dotrzeć do wszyst­
kich niewykorzystanych rezerw, by podnieść wy­
dajność, polepszyć jakość i obniżyć koszty własne 
produkcji, by usprawnić transport, dystrybucje, 
służbę zdrowia. By uczynić życie nasze lepsze,
łatwiejsze, piękniejsze

W ogólnej przedzjazdowej samokrytyce, prze­
prowadzanej przez masy pracujące, kobiety rów­
nież biorą nader czynny udział. Znad krosien i 
przędzarek, znad stołów laboratoryjnych i katedr 
szkolnych rozlegają się głosy kobiet, wnoszących 
ulepszenia do swojej — i nie tylko swojej pracy. 
Szerokim echem poszedł po kraju apel Marii Kai- 
mowej z Opola, wzywający kobiety w jakikolwiek

sposób zawodowo zw’ązane z rolnictwem — do 
pracy w swojej specjalności. Do wszystkich ogniw 
służby rolnej, do POM, do PGR zgłaszają się ko­
biety, posiadające średnie lub wyższe wykształ­
cenie rolnicze.

Ale — zastanówmy się: czy zrobiono Już wszy­
stko, co było możliwe? Czy każda kobieta doko­
nała na swoim odcinku działania tej niezbędnej 
samokrytyki? Czy wysnuła z niej odpowiednie 
wnioski? Czy zawsze we właściwy sposób i na­
tychmiast reaguje na zło, z którym jeszcze tu ł 
ówdzie spotykamy się?

Kobiety — dawczynie życia, są najbardziej za­
interesowane w bezpieczeństwie tego życia, w za­
pewnieniu szczęścia, radości i dostatku temu ży­
ciu. Są zainteresowane — i są za nie odpowie­
dzialne. Tak właśnie, jak odpowiedzialna jest 
matka za życie i przyszłość swego dziecka.

I nie ma tu rozgraniczeń: kobieta pracująca za­
wodowo czy gospodyni domowa. Wszystkie pra­
cują dla jednego celu — dla budowy lepszego ży­
cia.

To lepsze życie buduje przodująca krojczyni z 
fabryki odzieżowej na równi z urzędniczką poczto­
wą, sprawnie, uprzejmie załatwiającą interesan­
tów. To lepsze życie buduje pracująca z powołania 
lekarka ośrodka zdrowia na równi z nauczyciel­
ką kochającą dzieci i swój zawód. To lepsze ży­
cie buduje dzielna i energiczna milicjantka na rów 
ni z gospodyń a domową, która dobrze pojmuje 
swoją. społeczną rolę matki i opiekunki rodziny.

Z tego płyną proste nakazy:
Całym sercem, z całym zasobem energii łączyć 

wys'łki we wspólnym, ogólnonarodowym dziele. 
Pracować dobrze, jak najlepiej, jak najwydajniej. 
Starać się podnieść umiejętności zawodowe, uzu­
pełniać wiedzę fachową i ogólną, korzystać z księ 
gi doświadczeń i osiągnięć, zapisanej przez ko­
biety radziecke.

Wzmóc czujność na wszelkie zło, na wszelką 
krzywdę ludzką. Krzywdę wyrządzoną przez biuro­
kratę, przez małodusznego kacyka, prze, kogokol­
wiek, kto naruszy praworządność ludową. Rea­
gować na zto natychmiast Wypowiadać się głoś­
no i odważnie — wszędzie: w pracy, w urzędzie, 
w sklepie czy w pociągu. Uczyć siebie i innych od­
woływania się do władzy ludowej

Oto są zadania kobiet.
Zadania — nie tylko kobiet polskich, nie tylko 

ogóIn on a rod owe.
Dziś Ojczyzna nasza, silna wewnętrznie, moc­

ną rna pozycję w świecie Cieszymy się przyjaź­
nią wszystkich narodów Zdobywamy sobie sza­
cunek nawet u wrogów Dziś Ojczyzna nasza jest 
ważnym ogniwem światowego Frontu walki o po­
kój.

Tym większą więc rolę mają do spełnienia ko­
biety w wolnej Ludowej Polsce.

FELICJA MANSKA

Masy pracujące Polski
uczciły pamięć

wielkiego przyjaciela naszego narodu
5 marca br. — dzień pierwszej rocznicy śmierci Józefa 

Stalina — wielkiego kontynuatora nieśmiertelnego dzieła 
genialnego Lenina — uczcił cały nasz kraj.

We wszystkich miastach, osiedlach i wsiach — na gma­
chach partyjnych i prezydiów rad narodowych zawisły 
kirem spowite sztandary czerwone i biało-czerwone.

W STOLICY
W stolicy uroczysty wie­

czór ku czci Józefa Stalina 
odbył się m. in. w Wojewódz­
kim Domu Kultury Związ­
ków Zawodowych.

W głęboką ciszę szczelnie 
wypełnionej, zasłuchanej sa­
li padały słowa prelegenta, 
który wskazał, że życie i wal­
ka Józefa Stalina są nie­
rozerwalnie związane z par­
tią, wiodącą naród radziecki 
do komunizmu.

Uroczysty przebieg miało 
zebranie zorganizowane przez 
Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego na Targówku, 
otwarte zebranie partyjne w 
PLL „LOT" oraz wiele in­
nych zebrań i uroczystych

muzeum wystawione są doku­
menty historyczne związane 
z działalnością rewolucyjną 
W. I. Lenina i J. W. Stalina.

W dniu 5 bm. w m. Woł- 
chów na terenie Wolchowskiej 
Elektrowni Wodnej im. W. I. 
Lenina odbyło się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w związ­
ku ze zwiedzeniem tej elek­
trowni przez J. W. Stalina w 
1928 r.

Z Tbilisi donoszą, że w o- 
statnleh dniach wiele wycie­
czek zwiedziło miejsca histo­
ryczne związane z rewolucyj­
nymi wydarzeniami w Gruzji 
I na Zakaukaziu. Wzmogła się 
frekwencja w Domu-Muzeum 
J. W. Stalina w Gori.

wieczorów, które 
w stolicy.

odbyły się

W KOPALNIACH I HUTACH 
ŚLĄSKA

W województwie stalino- 
grodzkim w hutach, kopal­
niach i innych zakładach 
pracy, załogi robotnicze zło­
żyły hołd pamięci Józefa 
Stalina.

Również robotnicza Łódź 
uczciła pamięć człowieka, któ­
ry całe swe życie poświęcił 
sprawie walki o lepsze jutro 
ludzkości.

*ł*
W wielu miastach całego 

kraju zorganizowano wystawy 
poświęcone życiu 1 walce Jó­
zefa Stalina.



ministra spr
o wynikach śi ber

fCiąfl' dalszy ze str. 1)
Obecnie wszyscy widzą, że polityka „z po­

ryci i siły* prowadzona przez koła rządzące 
USA i Anglii nie dała pozytywnych wyników 
ani w dziedzinie .politycznej, ani w ekono­
micznej. Ponosi ona klęski również w dzie­
dzinie m iii tarne j.

Polityka ta nie wytrzymała próby przede 
wszystkim w Korei. Nie doprowadziła ona 
Stanów Zjednoczonych do zwycięstwa mi­
litarnego. Zaplątawszy się w interwencję 
wojenną w Korei, Stany Zjednoczone po­
częły tracić swój prestiż, wojskowy’ i swój 
autorytet moralny. Polityka ta nie mogła 
nie zakończyć się fiaskiem tam, gdzie na­
ród toczył uporczywą walkę o swe prawa, 
o swą niezawisłość i wolność.

Mimo całej pomocy udzielanej Francji 
przez Stany Zjednoczone w Indochinacli, 
również tutaj polityka „z pozycji siły* do 
niczego dobrego nie doprowadziła. Klęskę 
za klęską ponosi tu polityka kolonialna 
Francji i jednocześnie polityka popierania 
„kolonializmu“ uprawiana przez Stany Zje­
dnoczone Przeciągająca się wojna z wal­
czącym o wolność narodem w Indochinacli 
nie tylko nie przysporzyła chwały polityce 
„z pozycji siły" lecz przeciwnie, zdyskredy­
towała ją z kretesem.

Do powyższego należy dodać, że właśnie 
w ciągu ostatniego pięciolecia nie tylko po- 
w stała, lecz również okrzepła Chińska Re­
publika Ludowa, która wyzwoliła naród 
chiński od przemocy obcych imperialistów. 
Fakt ten radykalnie zmienia sytuację w 
całej Azji. Fakt ten ma niezwykle doniosłe 
znaczenie dla całego dalszego rozwoju sto­
sunków m iędzy na r od o w y cli.

Właśnie wobec Chin uprawiano i uprawia 
się politykę „z pozycji siły" ze szczególnym 
uporem i w wielu wypadkach wpada się w 
niedorzeczną krańcowość. Lecz właśnie tu 
fiasko tej polityki występuje w sposob szcze­
gólnie przekonywający.

W ciągu ostatnich kilku lat cały obóz krajów 
socjalizmu i demokracji ludowej znacznie 
okrzepł i wzmocnił się. W ciągu tych lat 
ukształtował się drugi rynek światowy, o- 
bejmujący zarówno kraje wysoce uprzemy­
słowione, jak i kraje rolniczo-przemysłowe, 
wchodzące w skład obozu demokratycznego. 
Stosunki polityczne pomiędzy tymi krajami 
rozwijały się w kierunku coraz to ściślej­
szej współpracy i krzepnącej przyjaźni.

Co oznacza polityka „z pozycji siły" pro­
wadzona przez koła rządzące USA i przez 
kraje bloku anglo-amerykańskiego? Koniec 
końców7 sprowadza się ona do zagranicznej 
i wewnętrznej polityki, która służy przygo­
towaniom nowej wojny. Polityka ta nic in­
nego oznaczać nie może. Nie może ona cie­
szyć się trwałym poparciem narodów.

W odróżnieniu od tej polityki Stanów 
Zjednoczonych, polityka zagraniczna Zwią­
zku Radzieckiego ma na celu utrwalenie 
pokoju i współpracy międzynarodowej. Po­
lityka rządu radzieckiego bierze za punkt 
wyjścia podstawową tezę, że nie ma takich 
spornych problemów w stosunkach między­
narodowych, których nie można byłoby roz­
wiązać w drodze pokojowej. Jest to polityka 
umacniania pokoju. Odpowiada ona inte­
resom przyjaznej współpracy między naro­
dami i służy zespoleniu pokojowych sił na­
rodów całego świata.

Do niedawna scharakteryzowany wyżej 
kierunek polityki zagranicznej Stanów Zje­
dnoczonych i Anglii nadawał określony ton 
większości krajów obozu kapitalistycznego. 
Realizacja polityki „z pozycji siły** nie­
uchronnie prowadziła do zaostrzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych. Wy­
stępowało to zarówno w Europie, jak w 
Azji. Występowało to i występuje we wszy­
stkich częściach świata.

Doniosłą zmianę w sytuacji międzynaro­
dowej przyniosła inicjatywa Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, inicjatywa, która 
w roku ubiegłym doprowadziła do zakoń­
czenia wojny w Korei.

Zawarcie rozejmu w Korei przyczyniło 
się do złagodzenia napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej. Dzięki temu Związek Ra­
dziecki mógł postawić sprawę dalszego zła­
godzenia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych. Sam fakt zwołania konferencji 
berlińskiej świadczył, że w obecnych wa­
runkach istnieje taka możliwość.

Zwołanie konferencji berlińskiej poprze­
dziła trwająca dłuższy czas wymiana not 
między rządem radzieckim a rządami USA, 
Anglii i Francji. Wymiana ta miała swoje 
znaczenie. Dzięki niej powstały lepsze wa­
runki zwołania konferencji berlińskiej.

Propozycja rządów trzech mocarstw za­
chodnich sprowadzała się do tego, by kon­
ferencja ograniczyła się do omówienia nie­
których zagadnień związanych z kwestią 
niemiecką oraz sprawy traktatu z Austrią 
Pragnęły one uniknąć dyskusji nad innymi 
zagadnieniami i nad ogólną sprawą złago­
dzenia napięcia międzynarodowego.

Rząd radziecki natomiast uważał, że po 
zakończeniu wojny w Korei i zawarciu ro­
zejmu powstały warunki sprzyjające omó­
wieniu kwestii środków, które mogą przy­
czynić się do ogoinego złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych, łącznie z 
zagadnieniem redukcji zbrojeń i sprawa 
niedopuszczenia do tego, by bazy wojskowe 
istniały na terytorium obcych państw.

Rząd radziecki zaproponował odbycie kon 
ferencj: ministrów spraw zagranicznych 
pięciu wielkich mocarstw -- Fronc’’ Ar.glu 
USA. ZSRR i Chińskiej Republiki Ludowe 
— w sprawie środkow złagodzenia napięcia

w stosunkach międzynarodowych, jak rów­
nież konferencji ministrów czterech mo­
carstw w sprawie niemieckiej, łącznie z za­
gadnieniem przywrócenia jedności Niemiec 
i zawarcia traktatu pokojowego.

W drodze wymiany not. która trwała do 
końca ubiegłego roku, nie udało się osiąg­
nąć całkowitego porozumienia,' albowiem 
USA. Anglia i Francja sprzeciwiały się zwo­
łaniu wspomnianej wyżej konferencji pię­
ciu wielkich mocarstw z udziałem Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Rząd radziecki o- 
śwodczył wówczas, że sprawę tę postawi 
na porządku dziennym konferencji przed­
stawicieli Francji, Anglii, USA i ZSRR w 
Berlinie, co do której to konferencji istnia­
ło już porozumienie.

Na konferencji berlińskiej ZSRR zapro­
ponował następujący porządek dzienny:

1. środki zmniejszenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych i kwestia zwołania 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii. I SA, Związku Radzieckiego 
i Chińskiej Republiki Ludowej.

2. Problem niemiecki i zadania zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie.

3. Sprawa austriackiego traktatu pań­
stwowego.

Ten porządek dzienny został przyjęty 
przez konferencję, aczkolwiek z pewnymi 
zastrzeżeniami.

Nie wolno zapominać o tym, jak ura­
biano opinię publiczną w krajach zachod­
nich przed konferencją berlińską. I tu rów­
nież widoczny był scharakteryzowany prze­
ze mnie zasadniczy kierunek anglo-amery- 
kańskiej polityki zagranicznej.

W ostatnim okresie koła rządzące USA, 
jak również Anglii podejmowały wszelkiego 
rodzaju kroki, aby wzmóc presję na ZSRR. 
Nie tylko prasa będąca tubą tych kół. lecz 
również mężowie stanu składali różne de­
klaracje, w których głosili, że rokowania ze 
Związkiem Radzieckim są bezowocne, że 
konferencja berlińska skazana jest na nie­
uchronne fiasko. Uciekając się do tych, czy 
innych sposobów nacisku, nie wyłączając 
nawet pogróżek zerwania konferencji, 
prasa reakcyjna nie mogła jednak ukryć 
faktu, że USA, Anglia i Francja były zainte­
resowane w konferencji berlińskiej.

Rządy tych krajów nie “mogły nie brać 
pod uwagę wzmożonego nacisku demokra­
tycznych kół społecznych, które domagały 
się, aby konferencja przedstawicieli czte­
rech mocarstw liczył? się ? d^maiami na­
rodów’ do rozładowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. W tym również 
kierunku działa przybierający na sile ruch 
narodowo-wyzwoleńczy, zwłaszcza w Azii. 
Bieg wydarzeń potwierdził, że Francja, An­
glia i Stany Zjednoczone były w znacznym 
stopniu zainteresowane w zwołaniu konfe­
rencji berlińskiej.

Zanim przejdziemy do porozumień osiąg­
niętych na konferencji berlińskiej, należy 
omówić rozbieżności, które ujawniły się w 
stanowisku Związku Radzieckiego i trzech 
p&ństw zachodnich.

XI
Na konferencji najwięcej uwagi poświe­

cono problemowo niemieckiemu. Jest to, jak 
powszechnie wiadomo, główme zagadnienie 
spośród problemów, które pozostały nieroz­
wiązane po zakończeniu wojny. A przecież 
na czterech państwach, których przedstawi­
ciele brali udział w konferencji berlińskiej, 
spoczywa szczególna odpowiedzialność za 
właściwe rozwiązanie tego problemu. Ozna­
cza to. że problem niemiecki winien być 
rozwiązany z uwzględnieniem interesów za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Euro­
pie oraz zgodnie z narodowymi interesami 
Niemiec Demokratycznych.

Dyskusja wykazała w całej pełni, na czym 
polega istota rozbieżności między Związkiem 
Radzieckimi jednej strony, a Stanami Zje­
dnoczonymi, Anglią i Francją z drugiej.

Nie oznacza to jednak, że stosunek do pro­
blemu niemieckiego we Francji zbieżny jest 
całkowicie ze stosunkiem do tego problemu 
kół rządzących USA i Anglii.

Związek Radziecki stał i stoi na stano­
wisku. że zadania zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie związane są 
przede wszystkim z tym, aby nie dopuścić 
do odrodzenia militaryzmu niemieckiego. 
Wynika z tego, że nie należy odraczać po­
czynań, których realizacja konieczna jest 
do przywrócenia jedności Niemiec na za­
sadach demokratycznych i pokojowych. 
Stanowisko takie jest'całkowicie zgodne z 
porozumieniami zawartymi zarówno pod­
czas w’ojny jak i bezpośrednio po jej za­
kończeniu między krajami koalicji anty­
hitlerowskiej, — między USA. Anglią i 
Związkiem Radzieckim, porozumieniami, do 
których przyłączyła się następnie również 
Francja.

Jednakże rządy Stanów' Zjednoczonych. 
Anglii i Francji oddaliły sie od tego stano­
wiska, depcą podpisane przez siebie w 
swoim czasie niezwykle doniosłe porozumie­
nia międzynarodowe i wkroczyły na drogę 
popierania odrodzenia militaryzmu nie­
mieckiego. Ponieważ w chwili obecnej nie 
mogą tego uczynić w stosunku do całych 
Niemiec, przygotowują wytrwale remilitafy- 
zację zachodniej części Niemiec. W akcji tej 
opierają się one również na rządzie Ade 
nauera w Bonn.

Gdyby rządy Francji, Anglii i Stanów 
Zjednoczonych podobnie jak’ rząd Związk1 
radzieckiego zgodziły się co do lego, że od 
budowa militaryzmu niemieckiego jest nie­
dopuszczalna, rozstrzygnięcie pozostałych

spornych problemów’ byłoby znacznie ułat­
wione. Jednocześnie oznaczałoby to, iż rzą­
dy czterech mocarstw musiałyby oprzeć się 
nie na niemieckich militarystach i odwe­
towcach, lecz na demokratycznych i poko­
jowych siłach niemieckich, wyrażających 
prawdziwą wolę narodu niemieckiego.

Konferencja berlińska potwierdziła, że 
również na problemie niemieckim ciąży 
kierunek polityki zagranicznej bloku an- 
glo- amerykańskiego, wyrażający się w 
uprawianiu polityk: „z pozycji siły", czy 
też „pokoju < partego na sile".

świadczą o tym takie fakty, jak podpi­
sane w maju 1952 r. układy z Paryża i 
Bonn. Układy te spowodowały, że niebez­
pieczeństwo odrodzenia militaryzmu nie- 
m eckiego stało sie szczególnie aktualne.

Zgodnie z układem paryskim tworzy się 
na okres 5U lat tzw. „europejską wspomotę 
obronną", pod której flagą organizuje się 
„armię europejską", składającą się z sił 
zbrojnych Francji, Włoch, Belgii, Holargfcfc, 
Luksemburga oraz Niemiec zaehodnafn. 
Wynika z tego, że na ogólną liczbę około 
30 państw europejskich, 6 państw europej­
skich, włączając w to Niemcy zachodnie, 
postawiło sobie za cel utworzenie wąskiego 
i ekskluzywnego ugrupowania wojskowego, 
któremu bezprawnie przyczepiło szyld 
„europejski", jakkolwiek nie wchodzi do 
niego 4/5 państw europejskich. Ukłao ten 
legalizuje odbudowy armii zachodnio-nie- 
mieckiej (Wehrmachtu' i jej włączenie do 
wspomnianego ugrupowania wojskowego. 
W pierwszym okresie przewiduje się sfor­
mowanie 12 dywizji zachodnio niemiec­
kich, ale już obecnie istnieją plany dal­
szego zwiększenia tych wojsk. Nie jest 
przypadkiem, że mów; się już o utworze­
niu 25, a nawet 60 dywizji zachodnio-nie­
mieckich. W związku z tym nie można po­
minąć faktu, że niedawno parlament za- 
choćnio-niemiecki (Bundestagi, wbrew obo­
wiązującej konstytucji, powziął uchwały 
pozwalające na wprowadzenie w Niemczech 
zachodnich obowiązku służby wojskowej dla 
mężczyzn, którzy ukończyli 18 rok życia. W 
ten sposób usiłuje się dać wolna rękę rzą­
dowi Adenauera w zakresie utworzenia ar 
mii.

Roza układem paryskim, podpisanym 
przez 6 państw, zawarty zastał wówczas rów­
nież ukiad bonnsk., który podpisały Stany 
Zjednoczone, Anglia, Francja oraz'Niemcy 
zachodnie. LKłady z Bonn i Paryża uzupeł­
niają się wzajemnie.

Zgodnie z układem bonnsk im ną teryto­
rium Niemiec zachodnich znajdować się bę­
dą w ciągu kilkudz.esięciu lat wojska USA, 
Anglii i Francji, co przekształca Niemcy za­
chodnie w państwo na wpół okupowane. Pod 
układem tym widnieje podpis rządu Ade­
nauera, głównej obecnie ostoi odwetowców 
zachodnio-niemieckich, którzy chcą utoro­
wać drogę do wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego. Odwetowcy zachodu io-niem.ee- 
cy zgodzili się dzisiaj na podpisanie układu 
bonnskiego, który jest upokarzający dla na­
rodu niemieckiego. Jednakże nie ulega wąt­
pliwości, że gdy w Niemczech zachodnich, 
zgodnie, z układem paryskim, utworzona zo­
stanie armia z generałami hitlerowskim, na 
czele przestaną się oni liczyć z tym pod­
pisem. Wówczas ujawnią się ich rzeczywi­
ste cele, ujawnią się ich agresywne, odwe­
towe piany — a jako p.erwsze odczują to 
kraje ościennę.

Jednocześnie z układami podpisanymi w 
Paryżu i Bonn opublikowana została trój­
stronna deklaracja USA, Anglii i Francji 
mająca na celu jak największe poparcie i 
przyspieszenie utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej**, a więc 1 „armii euro­
pejskiej**. e

Wszystko to odsłania daleko 'dące plany 
kół rządzących USA, Anglii i Francji, w 
imię których właśnie podpisano układy z 
Bonn i Paryża. Chociaż Stany Zjednoczone 
i Anglia nie włączają swych wojsk do „ar 
mii europejskiej", chcą one jednak być tam 
faktycznymi gospodarzami. Rachuby na 
utworzenie „armii europejskiej**, obejmują­
cej armię militarystów zachodn:o-niemiec- 
kich, wytłumaczyć można tylko planami 
przygotowania nowej wojny w Europie. Oczy­
wiste się staje przy tym, że koła rządzące 
USA chcą aby ta nową wojna prowadzona 
była rękami „Europejczyków".

Po powstaniu „armii europejskiej" tylko 
Francja spośród wszystkich pięciu wielkich 
mocarstw utraci możność posiadania swej 
armii narodowej, ponibważ jej siły zbrojne 
wejdą w skład „armii europejskiej" Nie ule 
ga też wątpliwości, że w tej „armii europej­
skiej", dominującą pozycję zajmą siły zbroj­
ne Niemiec zachodnich. Równocześnie ze 
strony Francji deptane są brutalnie pod­
stawowe zasady układu francusko-radziec- 
kiego z roku 1944. który mia.ł na celu nie 
dopuszczenie do nowej agresji mditaryzmu 
niemieckiego. Są ministrowie francuscy, któ­
rzy godzą się na to wszystko, chociaż niepo­
jęte jest, jak można łączyć tak’ę stanowisko 
z godnością narodową i z interesami Pran­
ej f

Układ paryski nie został jeszcze, jak wia-. 
domo, przyjęty przez parlamenty Francji, 
Belgii i Włoch i dlatego nie wszedł w życie 
Jednakże w ostatnich czasach wywierany 
jest ze strony USA i Anglii coraz silniejszy 
nacisk zwłaszcza na Francję, aby układ ter 
ratyfikowano i zaczęto realizować

Na konferencji berlińskiej nie tylko Dul 
ns i Eden, lecz i minister spraw' zagran’cz 
oych Francji Bidault przytaczał? wszelkie 
możliwe argumenty na rzecz układu pary­
skiego i utworzenia „europejskiej wspólnoty

obronnej". Posunięto się też do twierdze­
nia. że układy zawarte z Niemcam. zachod­
nimi nie będą formalnie obowiązywały przy­
szłych zjednoczonych Niemiec.- O tych o~ 
św.adczenlach ministrów Francji, Angiij j 
Ameryki przypomną jeszcze w swoim czasie 
niemieccy militafysci i odwetowcy, jeżeli 
uda się im wykorzystać praktycznie udzielo­
ną przez układ paryski możność odbudowa­
nia militaryzmu w Niemczech zachodnich.

Jasne jest jednak już dzisiaj, że w istocie 
rzeczy rządy USA, Anglii i Francji oraz 
rząd Adenauera wykluczają samą nawet 
ewentualność zjednoczenia Niemiec zachod­
nich i wschod<iich w jednolite państwo nie­
mieckie. Zgodnie z układem paryskim o- 
świadczają oni wręcz, ze bez rozszerzenia te­
go układu na całe zjednoczone Niemcy nie 
dopuszczą do zjednoczenia obu części Nie­
miec, a więc nie dopuszczą do utworzenia 
jednolitego i niezawisłego państwa niemiec­
kiego. Wszystko to wymownie dowodzi, jak 
mało znaczenia pr-zy.pisują oni wszystkim 
swym pozostałym propozycjom dotyczącym 
problemu niemieckiego.

Można tp rozumieć w ten sposób, że mi­
nistrów’ USA, Anglii i Francji nie intereso­
wało na konferencji berlińskiej rzeczywiste 
rozwiązanie problemu niemieckiego lub choć 
by rozwiązanie jakiejkolwiek kwestii prak­
tycznej mającej doniosłe znaczenie dlą na­
rodu niemieckiego. Uwagę ich pochłaniało 
jedno tylko dążenie — utorować drogę do 
utworzenia „armii europejskiej" zgodnie a 
układom paryskim otwierającym wrota dla 
wskrzeszenia militaryzmu w' Niemczech za­
chodnich. . ,

Na konferencji berlińskiej nie przyjęto 
nawet propozycji rządu radzieckiego, by wy­
słuchać Niemców i dowiedzieć się, oo sądzi 
sam naród niemiecki o nie cierpiących zwło­
ki zadaniach zjednoczenia Niemiec i w spra­
wce udziału narodu niemieckiego w zapew­
nieniu Europie pokoju i bezpieczeństwa. Nie 
zęchciał tego, również rząd Niemiec zachod­
nich, który — patrzcie no! — nie ma za­
miaru zasiąść przy jednym stole z rządem 
Niemiec wschodnich — z rządem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej przeciwsta­
wiającym się planom odbudowy militaryz­
mu niemieckiego. Tymczasem w obecnych 
warunkach właśnie Niemiecka Republika 
Demokratyczna wyraża prawdziwą wolę 
wszystkich miłujących pokój Niemców, rze- 
czywistą dąż iość narodu n.em eckiego do 
pokoju i do przyjaznych stosunków z inny­
mi narodami. Odmowa wysłuchania repre­
zentantów niemieckich świadczy o tym, jak 
bardzp przed^tawięielfi.USA, Anglii i Fran­
cji dalecy byli od poważnego zajęcia się 
problerńem niemieckim.

Ministrowie USA: Ańglii i Francji nie 
chcieli prowadzić dyskusji nad radzieckim 
projektem traktatu pokojowego z Niemca­
mi. Nie przedstawili oni też swego własnego 
projektu traktatu pokojowego. Odmówili 
nawet rozpatrzenia kwestii, jak możną przy­
spieszyć przygotowanie traktatu pokojowego 
z Niemcami, chociaż przed kilku laty kon­
ferencja ministrów czterech mocarstw już 
przystąpiła do szczegółowego rozpatrywa­
nia tej kwestii. .

Ministrowie trzech mocarstw zachodnich 
odmówili rozpatrywania sprawy utworzenia 
tymczasowego rządu ogólnoniemieckiego 
złożonego z przedstawicieli parlamentów 
Niemiec wschodnich i zachodnich, jakkol­
wiek stanowiłoby to realny krok w kierun­
ku przywrócenia jedności Niemiec na zasa­
dach demokratycznych i pokojowych. Od­
mówili oni również przyjęcia propozycji 
strony radzieckiej w sprawie utworzenia 
dwóch komitetów ogólnoniemieckich: jed­
nego do polepszenia stosunków’ ekonomicz­
nych i administracyjnych między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi oraz drugiego — 
do spraw zapewnienia warunków ułatwia­
jących rozwój niemieckiej kultury narodo­
wej. Uchylili się oni od wszelkich praktycz­
nych kroków zmierzających do zbliżenia 
między Niemcami wschodnimi i zachodni­
mi, jakkolwiek jest to najwłaściwsza droga 
do przywrócenia jedności Niemiec.

Ministrowie USA, Anglii i Francji nie 
przystąpili do rozpatrywania propozycji 
Związku Radzieckiego w sprawie złagodze­
nia finansowo - gospodarczych zobowiązań 
Niemiec wschodnich i zachodnich związa­
nych ze skutkami wmjny. Wiedzą oni oczy­
wiście, że w Niemczech wschodnich zostało 
to już realizowane i że np. wydatki okupa­
cyjne obniżono tam już do 4,5 proc, całości 
dochodów budżetu państwowego. W tymże 
czasie w Niemczech zachodnich podatki ro­
sną i zwiększają sie coraz bardziej wydatki 
okupacyjne. W roku bieżącym wydatki oku­
pacyjne wynoszą blisko 35 proc, całości do­
chodów budżetu państwowego Niemiec za­
chodnich.

Propozycja ministrów’ USA, Anglii i Fran­
cji w sprawie niemieckiej sprowadzała się 
tylko do jednego — do tzw. „w’olnvch wy­
borów" w Niemczech wschodnich i zachod­
nich. Ale i ta propozycja nie miała nic 
wspólnego z rozwiązaniem kwestii niemiec­
kiej zgodnie z interesami zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Europie oraz z 
przeprowadzeniem rzeczywiście wolnych wy­
borów. Ponadto zaś propozycja ta była na 
wskroś przepojona nieufnością do narodu 
niemieckiego i jego sił demokratycznych.

Nawet tę czysto wewnętrzna snrawe Nie­
miec proponowano odebrać Niemcom i 
przekazać władzom okupacyjnym. Pronozy- 
cia Związku Radzieckiego. bv cztery mocar­
stwa okazały Niemcom nomoc w utworze­
niu tymczasowego rządu ogólnoniemieckie- 
go składającego się z przedstawicieli parla-

dalszy na sir. S)
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mentów i demokratycznych organizacji Nie­
miec wschodnich i zachodnich, oraz by rząd 
l'en sam przeprowadził ogólnoniemleckie 
wolne wybory, nie została przyjęta.

Nie przyjęto też innej naszej propozycji, 
by przed wyborami ogólnoniemieckimi wy­
cofano z terytorium Niemiec wschodnich i 
zachodnich wszystkie wojska okupacyjne, z 
wyjątkiem ściśle ograniczonych kontyngen­
tów Ta propozycja radziecka zmierzała do 
tep0 by uniemożliwić wszelki nacisk na wy­
bory’ ze strony władz okupacyjnych. Jed­
nakże zwolennicy tzw. „wolnych wyborów" 
nie zgodzili się na przyjęcie tej propozycji, 
która w najwyższym stopniu odpowiada 
wymogom prawdziwej wolności wyborów.

Duiles teraz jeszcze wygłasza przemówie­
nia o konferencji berlińskiej, w których 
występuje w roli gorliwego zwolennika 
wolności" narodów, zwolennika „wolnych 

wyborów". Wiemy jednak, że nie wszystkie 
słowa o „wolności" są obroną rzeczywistej 
wolności dla narodu, dla mas pracujących. 
Niektórym „obrońcom" wolności podoba się 
taka „wolność", w której wyzyskiwacze i mi-
litarwści mają wolną rękę i żyje im się zna 
komicie, a nad ludźmi pracy wisi nieustan­
na groźba wojny i nowej zagłady. My, rzecz 
jasna, nie jesteśmy za taką „wolnością". 
My jesteśmy za wolnością — za prawdziwą 
wolnością — w której militaryści pozbawie­
ni są możności wcia gania narodów do no­
wych, krwawych wojen.

Wiadomo, że w swoim czasie, w latach 
1932—33, Hitler i jego klika doszli do wła­
dzy również na podstawie tzw. „wolnych 
wyborów". Hitler nie od razu stał się kan­
clerzem Rzeszy. Początkowo terowali mu 
drogę ówcześni adenauerowie, w rodzaju 
słynnego von Papena, który należał do tej 
samej partii, do której należy obecny pre­
mier bonnski Adenauer. Wiadomo dobrze, 
że wówczas za plecami Hitlera i jego po­
pleczników w7 rodzaju von Papena, stali nie­
mieccy magnaci-monopoliści, którzy osią­
gali wyjątkowo wysokie zyski dzięki rozdy- 
maniu przemysłu wojennego. Również obec­
nie za plecami kliki Adenauera, snującej 
marzenia o przyspieszeniu remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, stoją tacy sami nie­
mieccy magnaci-monopoliści, którzy swe ra­
chuby na zdobycie nowych, wysokich zys­
ków i super-zysków opierają na nowym wy­
ścigu zbrojeń i którzy wiążą swe interesy 
przede wszystkim z planami odrodzenia mi- 
litaryzmu niemieckiego.

Rządy USA, Anglii i Francji w słowach 
są za wolnymi wyborami, w czynach nato­
miast nie chcą mieć nic wspólnego z demo­
kratycznymi i pokojowymi siłami narodu 
niemieckiego. Liczą one na to, że najłatwiej 
im będzie zapewnić „wolność", którą pra­
gnęłyby zaofiarować Niemcom, przy pomo­
cy władz okupacyjnych, w oparciu o woj­
ska okupacyjne. — Taka nieufność do de­
mokratycznych i pokojowych sił Niemiec 
nie tylko nie może ułatwić dalszego rozwo­
ju Niemiec na zasadach demokratycznych 
i pokojowych, lecz stanowi bezpośrednie po­
parcie dla niemieckich militarystów i od­
wetowców, którzy już wykorzystują je w 
Niemczech zachodnich, aby osiągnąć swe 
cele.

W obecnej polityce rządów USA, Anglii 
i Francji wobec Niemiec wszystko jest pod­
porządkowane planom utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej", tj. „armii eu­
ropejskiej", co prowadzi do odbudowy mili­
taryzmu w Niemczech zachodnich. Polity­
ka ta nie może przyczynić się do umocnie­
nia pokoju w Europie. Uprawiając taką po­
litykę zamyka się jednocześnie drogę do 
przywrócenia jedności Niemiec, gdyż Niem­
cy zachodnie przestają być państwem po­
kojowym, i odbudowa Niemiec na zasadach 
demokratycznych i pokojowych staje się 
niemożliwa.

Związek Radziecki jest za Inną polityką, 
2a innym kierunkiem polityki wooec Nie­miec.

Znalazło to wyraz w propozycjach 
dzieckich w sprawie przyspieszenia zaw 
Cja traktatu pokojowego, jak równies 
sprawie zjednoczenia Niemiec, utworze 
tymczasowego rządu ogolnoniemieckiegc 
przeprowadzenia wolnych wyborów ogol 
niemieckich. Propozycje te zmierzają 
tego, by ze wszech miar przyspieszyć zj 
boczenie narodowe Niemiec i jednoczes 
zapewnić dalszy rozwój Niemiec na zj

ach demokratycznych i pokojowych. t 
całk°wicie jasną, że propozycje ZS 

ykluczają powstanie sytuacji, w ktc 
lemcy mogłyby znów przekształcić sń 
lebezpieczne ognisko agresji w Euro
opozycje te wychodzą z założenia, że 

udowa militaryzmu niemieckiego jest i

Tak więc, rozwiązanie kwestii niemiec- 
iej sprowadza się obecnie do jednego pod- 
awowego zagadnienia: odbudowywać, czy 

^2 nie odbudowywać militaryzmu niemiec-

Należy stwierdzić, że dążenie do stworze 
>>armii europejskiej" przy jednoczesnym

chrodzeniu militaryzmu w Niemczech za- 
r 1Ch napotyka aktywny sprzeciw poza 

jni.ę3,em kół rządowych w takich krajach, 
u r,ancia> Anglia, a nawet w Niemczechzachodnich.

Tak więc, we Francji wzrasta opór prze­
to °. r.ealizacji tej linii politycznej nie tyk 
ł.r_Wsrocł robotników i innych warstw ludzi 

^e-cz rówmież w kołach burżuazyj- 
ycn. Opór ten coraz bardziej się potęguje 

parlamencie francuskim. Niezadowolenie

z tego kursu politycznego szerzy się w na­
rodzie angielskim. Nie jest przypadkiem, że 
prawie połowa labourzystów w parlamencie 
wystąpiła przeciwko temu kursowi politycz­
nemu, którego bronią prawicowi przywódcy 
partii labourzystowskiej. Zresztą nawet w 
Niemczech zachodnich socjaldemokraci, li­
cząc się z nastrojami mas, w dalszym cią­
gu występują przeciwko polityce Adenau­
era, która zmierza do tego, by nawet za 
cenę rezygnacji ze zjednoczenia Niemiec 
przeforsować odrodzenie militaryzmu nie­
mieckiego.

Opór ten jest zrozumiały. Polityka pro­
wadząca do odrodzenia militaryzmu nie­
mieckiego wywołuje uzasadniony niepokój 
we wszystkich krajach Europy.

W związku z tym kursem politycznym w 
całej .rozciągłości wyłania się pytanie: do­
kąd zmierzają sprawy — czy w kierunku 
utrwalenia pokoju, czy też w kierunku no­
wej wojny?

Dokąd prowadzi obecny kierunek polity­
ki Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji 
w kwestii niemieckiej?

Prowadzi on do utworzenia wojskowego 
ugrupowania jednych państw europejskich 
przeciwko innym państwom europejskim. 
Kroczyć tą drogą — znaczy to zrezygnować 
z żądań utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. Kroczyć tą drogą — znaczy to 
wstąpić na drogę przygotowań do nowej 
wojny w Europie, co prowadzi do trzeciej 
wojny światowej.

Czy praw7dą jest, że Francja, Włochy, Bel­
gia i związane z nimi kraje europejskie 
zmuszone są w imię bezpieczeństwa kroczyć 
tą drogą? Czy rzeczywiście konieczne jest 
utworzenie „europejskiej wspólnoty obron­
nej", a zarazem remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich, aby zapewnić bezpieczeństwo i 
pokój w Europie?

Ostatnio, zwdaszcza we Francji, niejedno­
krotnie zadawano pytanie, czy istnieje al­
ternatywa „europejskiej wspólnoty obron­
nej", tj. czy można zastąpić czymś tę osła­
wioną „wspólnotę" oraz czy można zapew­
nić pokój i bezpieczeństwo w Europie, nie 
uciekając się do stworzenia „armii europej­
skiej", opierającej się na odrodzeniu mili­
taryzmu w Niemczech zachodnich? Jakkol­
wiek pytania te stawiano niejednokrotnie, 
czyniono to zwykle w tym celą, aby pośre­
dnio usprawiedliwić plany przewidziane w 
układach z Borni i Paryża.

Na konferencji berlińskiej Związek Ra­
dziecki przeciwstawił pianom tworzenia 
wojskowych ugrupowań państw europej­
skich konkretny plan, zgodnie z którym za­
pewnienie pokoju i bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów Europy zostałoby oparte na 
mocnym gruncie. Plan ten znalazł wyraz w 
radzieckim projekcie „ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbiorowym w Eu­
ropie".

„Układ ogólnoeuropejski** przewiduje od­
powiednie gwarancje przeciwko agresji i za­
kłóceniu pokoju w Europie. Uczestnikami 
tego układu mogą być wszystkie państwa 
europejskie, niezależnie od ich ustroju spo­
łecznego. Do chwili przywrócenia jedności 
Niemiec uczestnikami układu mogłyby być 
zarówno Niemiecka Republika Demokra­
tyczna jak i Niemiecka Republika Federal­
na. a po przywróceniu jedności państwa 
niemieckiego — zjednoczone Niemcy. W wy­
padku zbrojnej napaści na któregokolwiek 
z uczestników, układ przewiduje udzielenie 
pomocy ze strony innych uczestników ukła­
du wszelkimi znajdującymi się w ich dys­
pozycji środkami, nie wyłączając użycia sił 
zbrojnych, w celu przywrócenia i utrzyma­
nia pokoju międzynarodowego i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Jednocześnie propozycje radzieckie prze­
widują już obecnie znaczne ulżenie sytua­
cji Niemiec, łącznie z wycofaniem z tery­
torium całych Niemiec wojsk okupacyjnych 
czterech mocarstw, poza ściśle ograniczo­
nymi kontyngentami.

Propozycje radzieckie zmierzają do tego, 
aby zamiast przeciwstawnych sobie wojsko­
wych ugrupowań państw europejskich stwo­
rzyć skuteczny system bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie.

Od roku 1947 istnieje regionalny panamę- 
rykański układ o pomocy wzajemnej, któ­
rego uczestnikami są Stany Zjednoczone i 
wszystkie republiki Ameryki Łacińskiej. Te­
go rodzaju porozumienia regionalne, pod 
warunkiem, że będą miały charakter 
ściśle obronny, mogą mieć pozytywne 
znaczenie, chociaż, rzecz jasna, niesposób 
uznać legalności podejmowanych przez ko­
ła rządzące USA prób wykorzystania wspo­
mnianego układu w swych partykularnych 
interesach pod pretekstem walki z komu­
nizmem.

Obalaiac zastrzeżenia przeciwko „ogólno­
europejskiemu układowi o beznieczeństwie 
zbiorowm w Uuronie" delegacja radziecka 
wskazywana, jak dalece bezpodstawne są 
te zastrzelenia. gdv wysuwa się ie przeciw­
ko regionalnemu układowi dla Euronv. U- 
kład taki, maiacy charakter rzeczywiście 
obronny, iest również całkowicie zgodny 7 
7 a>3adarni Kariny Narodów Zjednoczonych.

Na konferencji berlińskiej nieiednokrot 
nie mówiono o twm. że świat jest dzisiaj po­
dzielony. że istnieie obecnie kraje o różnych 
ustrojach, społecznych.

Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że 
z faktem tym nie można się nie liczyć. Nie 
można sie nie liczyć 7 faktem, że nie tylko 
Związek Radziecki, lecz również szereg in­
nych państw wstąpiły na drogę socjalizmu 
i demokracji ludowej i pomyślnie drogą tą 
kroczy.

Widzimy w tym jedno z największych 0- 
siągnięć XX stulecia. Nie zamierzamy ne­
gować faktu, że obóz pokoju, demokracji i 
socjalizmu jednoczy dziś państwa, liczące 
łącznie 800 milionów mieszkańców. Wzrost 
sił tego demokratycznego obozu jest widocz­
ny i zaiste pod wielu względami poucza­
jący.

Jediiakże stoimy konsekwentnie na grun­
cie leninowskiej zasady współistnienia 
państw o różnych systemach syułecznych. 
Uważamy, że mimo różnicy ustroju spo­
łecznego, np. w paiistwach europejskich, 
wszystkie narody Europy są zainteresowane 
w utrzymaniu i utrwaleniu pokoju. Dąży­
my do tego, aby w sprawie obrony pokoju 
nie było dwóch obozów, zarówno w Europie 
jak i na całym świecie. Wzywamy wszyst­
kie państwa europejskie do zrezygnowania 
z tworzenia ugrupowań wojskowych, wymie­
rzonych przeciwko sobie, ponieważ stworze­
nie takich ugrupowań nie może nie dopro­
wadzić do wojny. Zamiast tego proponuje­
my utworzenie jednego obczu wszystkich 
państw europejskich, dążących do zapew­
nienia swego bezpieczeństwa i do utrwale­
nia pokoju w Europie.

W tym systemie bezpieczeństwa europej­
skiego żadne państwo, chociażby nawet sil­
ne, nie powinno zajmować dominującej po­
zycji. Suwerenność wszystkich uczestników 
tego systemu bezpieczeństwa zbiorowego i 
każdego z osobna powinna być zapewniona 
i chroniona przed zamachami z zewnątrz. 
Na tych podstawach oparty-jest projekt 
„ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie".

Projekt ten nie zyskał poparcia mini­
strów spraw zagranicznych Francji, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych. Ale nie ma ta­
kich ministrów, którzy mogą odrzucić ideę 
bezpieczeństwa zbiorowego narodów Euro­
py. Idea ta jest zrozumiała dla narodów. 
Budzi ona sympatię wśród wszystkich mi­
łujących pokój ludzi.

Idea ogólnoeuropejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym w Europie torować 
sobie będzie wciąż nowe drogi do serc mi­
lionów ludzi, co jak najlepiej służyć będzie 
sprawie pokoju i bezpieczeństwa w Europie, 
a jednocześnie i na całym świecie. Związek 
Radziecki opowiada się zarazem za tym, aby 
do chwili zawarcia traktatu pokojowego nie 
dopuszczono do utworzenia niemieckich sił 
zbrojnych co oznaczałoby neutralizację Nie­
miec na powyższy okres.

Ci lub inni ministrowie mogą oczywiście 
nadal snuć wszelkiego rodzaju plany two­
rzenia „europejskiej wspólnoty obronnej" i 
rennńtaryzacji Niemiec zachodnich, Ale nie 
da to żadnych rezultatów poza jesźcze jed­
nym zawodnym ugrupowaniem wojskowym, 
pozbawionym poparcia narodów. Co innego 
— idea bezpieczeństwa zbiorowego narodów 
Europy, która znalazła wyraz w układzie 
ogólnoeuropejskim, lub która może przyjąć 
jakąś inną formę. Idea ta cieszy się coraz 
większą sympatią wśród narodów Europy, 
ponieważ wyraża ich najgłębsze dążenia do 
utrwalenia pokoju, do ustanowienia bez­
pieczeństwa powszechnego.

Rząd radziecki nigdy nie ukrywał swego 
negatywnego stosunku do paktu północno­
atlantyckiego, będącego wyrazem dążeń 
bloku anglo - amerykańskiego do panowa­
nia nad światem. Próby utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej", zmierzające' 
zarazem bezpośrednio do odrodzenia mili­
taryzmu niemieckiego, pomnażają istnieją­
ce rozbieżności. Rząd radziecki jest prze­
ciwny pomnażaniu tych rozbieżności. Dą­
żymy do uregulowania zagadnień spornych 
w interesie utrwalenia pokoju. W danym 
wypadku staje się rzeczą szczególnie jasną, 
że Związek Radziecki wyraża uczucia i my­
śli wszystkich miłujących pokój narodów 
Europy i nie tylko Europy.

Dyskusja nad problemem niemieckim na 
konferencji berlińskiej wykazała, że w tej 
dziedzinie różnica zdań między Związkiem 
Radzieckim a trzema państwami zachod­
nimi sprowadza się przede wszystkim do 
sprawy militaryzmu niemieckiego. Istnieją 
bowiem plany jego odbudowania Związek 
Radziecki, który dźwigał główny ciężar wal­
ki z agresją hitlerowska, nie może nie do­
ceniać niebezpieczeństwa nowej agresji, ja­
kie grozi w wynadku, jeżeli dopuści się do 
odrodzenia militaryzmu niemieckiego.

Rosnąca groźba remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich nie mogła me odbić się również 
na problemie austriackim.

Na konferencii berlińskiej wyiaśniło się, 
że Stany Ziednoczone, Anglia i Francja go­
towe sa cofnąć swe zastrzeżenia co do tych 
artykułów profektu traktatu z Austrią, ktń. 
re kwestionowały w ciągu poprzednich pię­
ciu lat. Uwydatniło to w dostatecznym sto­
pniu fakt iak da^ce nieuzasadnione ^ybr 
ibh dawne zastrzeżenia

Np konferencji berlińskiej strona ra­
dziecka zadeklarowała gotowość niezwłocz­
nego podpisania traktatu austriackiego, ie- 
Aeli przyjęte zesłana dwię prepozycie, któ- 
’*vch konieczno*7* w^ika z faktu podni<?n- 
nia paryskiego układu n utworzeniu „euro, 
^-wkiei wspólnoty obronnej".

Ofo te dwie propozycje:
Po pierwsze — zaproponowaliśmy, aby 

Austria zobowiązała się do niebrania udzia 
łu w żadnych ugrupowaniach wojskowych 
wymierzonych przeciwko innym państwom, 
które uczestniczyły w wojnie przeciwko hit­
leryzmowi i w wyzwoleniu Austrii i aby nie 
wykorzystywano terytorium Austrii do bu­
dowy obcych baz wojskowych.

Po drugie — nalegaliśmy na to, aby trak­
tat austriacki zawierał zastrzeżenie, że W 
związku ze zwłoką vz zaw7arciu traktatu po­
kojowego z Niemcami zapewniona zosta’6 
możność pozostawienia obcych, znajdują­
cych się obecnie na terytorium Austrii jed­
nostek wojskowych czterech państw i ze 
sprawa terminu wycofania jednostek woj­
skowych czterech mocarstw z terytorium 
Austrii rozpatrzona będzie ponownie naj­
później w 1955 roku. Gdyby nie plany utwo­
rzenia „armii europejskiej", to ostatnie za­
strzeżenie nie byłoby potrzebne.

Zastrzeżenie to stało się niezbędne dla­
tego, że Stany Zjednoczone i Anglia stosują 
obecnie wszelkie środki nacisku, ażeby 
Francja i inne kraje zgodziły się na odbu­
dowanie militaryzmu w Niemczech zachod­
nich, co rzecz jasna, wzmaga niebezpieczeń­
stwo nowego Anschlussu.

Rządy USA. Anglii i Francji n’e zgodziły 
się na propozycje Związku Radzieckiego w 
sprawie wprowadzenia tych dwóch uzupeł­
nień do traktatu austriackiego. Przeszkodzi­
ły one przez to również rządowi austriac­
kiemu w ustosunkowaniu się do tych propo­
zycji z należytym zrozumieniem. W rezulta­
cie traktat austriacki nie został podpisany.

Przytoczone fakty dowodzą, że odpowie­
dzialność za niedojście do skutku podpisa­
nia traktatu austriackiego obciąża rządy 
USA, Anglii i Francji, które nie chcą zrezy­
gnować z planów wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego, co wzmaga niebezpieczeństwo 
nowego Anschlussu.

Całkowicie bezpodstawne są próby prze­
rzucenia odpowiedzialności za niepodpisanie 
traktatu austriackiego na Związek Radziec­
ki, podejmowane obecnie przez osobistości 
oficjalne USA. Anglii i Francji, jak rów­
nież w Austrii. W obecnych warunkach 
rząd radziecki nie może nie liczyć się z nie­
bezpieczeństwem odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego i z nową groźbą Anschlussu. 
Traktat austriacki specjalnie przewiduje, 
że do tego dopuścić nie węlno. Związek Ra­
dziecki wyraża gotowość podp:san;a trak­
tatu z Austrią, skoro tylko uzyskana bę­
dzie zapoda na wskazane wyżej propozycje 
odpowiadające interesom samego narodu 
austriackiego, jak również interesom po­
koju 1 bezpieczeństwa wszystkich na^o^-w 
Europy.

III
Prócz problemów Niemiec , Aust.ri’ na kon­

ferencji berlińskiej omawiano sprawę środ­
ków zmniejszenia nap;ęcia w stosunkach 
międzynarodowych, co przewidywał pierw­
szy punkt porządku dziennego. Omówienie 
tej sprawy bezwzględnie miało swoje zna­
czenie.

Konferencja berlińska odbyła ogółem 27 
posiedzeń. Liczba ta obejmuje sześć posie­
dzeń zamkniętych, w ścisłym gronie, na 
których rozpatrywano głównie zagadnienia 
związane z pierwszym punktem porządku 
dziennego.

W wyniku tych rozmów między ministra­
mi uzgodnione zostały dwie decyzje.

Jak wiadomo, osiągnięto porozumienie, iż 
rządy USA, ZSRR, Francji i Anglii podejmą 
'kroki, aby przyczynić się do pomyślnego 
rozwiązania problemu rozbrojenia, albo co 
najmniej do znacznego zred”’-owan?a zbro- 
jeń. Porozumienie to niezupełnie zadowa­
lało delegację radziecką. Nie znalazła w 
nim odbicia nasza nropozyc.ia zwołania w 
roku bieżącym światowej konferencji w 
sprawie powszechnej redukcji zbrojeń. Mi­
mo to porozumienie to nakłada pewne zo­
bowiązania na rządy czterech ^nństw łest 
ono wymierzone przeciwko wś^wd zbro­
jeń. Zobowiązuje ono do tego, bv r"wyczy­
nić się co najmniej do z-nac7’'ej 
zbrojeń, czego niezmiennie domagał się 
Związek Radziecki.

Osiągnięto też porozumienie w sprawie 
zwołania konferencji w7 Genewie ?6 kwiet­
nia 1954 roku. Będzie to konferencja przed­
stawicieli ZSRR. USA. Francji. Anglii 1 
Chińskiej Republiki Ludowej w7 «-nra«-tp po­
kojowego uregulowania kwestii koreań­
skiej, z udziałem Renub1’ki Kpreańskiej. Ko­
reańskiej Republiki LudowoDemokratrcz- 
nej i innych krajów, któ^ch s’»y -rb-oj-ę 
brały udział w dzioł”r»;«łcb wnjpr»r»veh w 
Korei i które wyraża chęć ,,n9r.ętrt?ę7pn:a 
w konferencii. jak również w swa wie "-w- 
wrócenia pokotu w — także
z udziałem państw

Tak więc 26 kwietnia odbędzie sie w Ge­
newie konferencja z udziałem pięciu wic’- 
kich mocarstw w sprawie dwóch szczególnie 
palących zagadnień dotyczących s77'unnii 
w Az.ii: w kwestii koreańskiej i w sprawię 
sytuacji w Tndochinach. Tyrn ^bió-
.~ka Republka Ludowa zaim!e na konfe­
rencji należne iej miejsce obok innych wiel­
kich mocarstw.

Nie można jeszcze obecnie w ccl«-’i npł i 
ocenić doniosłości tego porczumicpja osiąg­
niętego na konferencii berlińskiej ""rnyi- 
mienie to jednak może przyczynić się do 
rozwiązania dwóch doniosłych prnH->r.Av/ 
w Azji, co sprzyjać będzie złago­
dzeniu napięcia międzynarodowego.

Gdy chodziło o rozwiązanie kwestii ko­
reańskiej, Zgromadzenie '"'gobie ŃZ. która 
i w tym wypadku działało ood 
Stanów Zjednoczonych, okazało sio »
Wskutek tej presji ze strony Stanów 7/edr,o.’ 
czonych Znromar mnie . -.o_
słuszne uchwały, Które uniemożliwiły zwo­
łanie konferencji politycznej w kwes: ii ko-

(Ciąg dalszy na słr. i)



Odezwa KC PZPR 
okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

Delegaci na II Zjazd Parłii

Dzięki wzorowej postawie partyjnej
zdobył zaufanie całej załogi

fCtap dalszy ze str. 1) 
bozu pokoju, która coraz sku 
teczniej krępuje podżegaczy 
wojennych — pozwoliły 
naci przystąpić do szybszego 
podnoszenia stopy życiowej 
ludzi pracy w mieście i na 
wsi.

Pierwszym krokiem w urze 
csywistnieńiu wskazań IX 
Plenum KC PZPR była czę­
ściowa obniżka cen. Przemysł 
przystąpił do zwiększenia 
produkcji i rozszerzenia a- 
sortyrnentu artykułów gospo­
darstwa domowego, materia­
łów włókienniczych, skórza­
nych i innych przedmiotów 
powszechnego użytku, nadał 
rozszerzana jest sieć sklepów 
detalicznych w mieście i na 
wsi. Zwiększone zostały fun­
dusze na budowę i remonty 
mieszkań, na budowę urzą­
dzeń socjalnych i kultural­
nych.

Państwo ludowe poważne 
zwiększa pomoc dla rolnic­
twa, by mogło ono dać na­
rodowi więcej zboża, mięsa, 
mleka, masła i więcej surow­
ców dla naszego przemysłu. 
Rolnictwo otrzyma w naj­
bliższych dwóch latach dwu­
krotnie więcej maszyn i na­
rzędzi rolniczych, niż dotych 
czas, znacznie więcej nawo­
zów sztucznych, wieś otrzy­
ma więcej towarówr przemy­
słowych, wzrośnie ilość punk 
tów usługowych. Uchwały, 
które rząd ogłosił po IX Ple­
num na przykład w sprawie 
rozwoju hodowli, czy w spra­
wie zwiększenia kredytów' 
dla wsi, dają chłopom pracu­
jącym możność szybszego po­
większenia produkcji roślin­
nej i hodowlanej.

W dotychczasowych osiąg­
nięciach narodu w przemyśle 
i w budownictwie, w rolnic­
twie i w kulturze, w patrio­
tycznym wychowaniu młode­
go pokolenia — ogromny jest 
wkład pracy i ogromne są 
zasługi kobiet polskich.

Wzrasta nieustannie licz­
ba kobiet przodownic i racjo- 
nalizatorek. W ruchu socjali­
stycznego współzawodnictwa 
w przemyśle uczestniczy 600 
tysięcy kobiet. Wiele tysięcy 
kobiet pracuje na kierowni­
czych stanowiskach dyrekto­
rów, kierowników wydzia­
łów, majstrów, brygadzistów, 
zdobywając uznanie i szacu­
nek załogi.

Chłopki gospodarujące we 
własnych gospodarstwach, 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych i pracownice 
PGR coraz skuteczniej wal­
czą o wzrost produkcji rolnej 
1 hodowlanej. Liczba uczestni 
czek konkursu hodowlanego 
przekroczyła już 300 tysięcy. 
Coraz czynniejszy udział bio­
rą tysiące kobiet w radach 
narodowych i w komisjach 
rad. Wiele z nich wyrosło na 
zdolnych działaczy państwo­
wych i zajmuje kierownicze 
stanowiska w prezydiach rad 
narodowych.

Wielką role w wychowaniu 
dzieci i młodzieży w szkołach 
wszystkich Szczebli odgrywa 
ponad 100-tysięczna armia 
nauczycielek.

Władza ludowa wysoko ce­
ni ofiarny i znojny trud ko­
biety. W uznaniu szczegól­
nych zasług w różnych dzie­
dzinach pracy prawie 9 ty­
sięcy kobiet otrzymało w o- 
statnich trzech latach od­
znaczenia państwowe.

Władza ludowa otacza głę- 
boWm szacunkiem kobietę- 
matkę, zapewnia coraz więk­
szą opiekę matce i dziecku, 
l iczba dzieci w przedszko­
lach wzrosła w porównaniu z 
1938 rokiem czterokrotnie, a 
Ilość miejsc w żłobkach wy­
nosi obecnie przeszło 40 ty­
sięcy. Z przyszkolnych świe­
tlic. z dożywianiem korzysta 
rocznie 700 tysięcy dzieci, a 
z półkolonii 1200 tys. dzieci. 
Szybciej rozszerza się obecnie 
sieć ośrodków zdrowia na 
wsi. Obecnie działa 660 gmin 
nych izb porodowych, a ilość 
gromadzkich punktów położ­
niczych wynosiła w 1953 ro­
ku 2554. Państ wo ludowe wy­
datkuje rocznie wiele miliar­
dów złotych na cele opieki 
nad matką i dzieckiem. Opie 
ka państwa nad matką i 
dzi-okiem oraz poprawa wa­
runków mate/aknych przy­
czyniły się do poważnego 
zmniejszenia śmiertelności 
wśród dzieci.

rzęszcza tło
wyższych. Na wyższych uezeł1 przywrócenia pokoju w Indochinacń

nłach studiuje obecnie <4 £00 
daiewcaąt, tj. prawie tyle, ile 
wynosiła liczba wszystkich 
studentów przed wojną. Prze­
szło 309 tysięcy dziewcząt u- 
czy się w szkołach średnich 
zawodowych i ogólnokształcą­
cych.

Kobiety polskie dumne ze 
swych osiągnięć i pełne wia­
ry w przyszłość obchodzą te­
goroczny Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w okresie, gdy 
narody zmusiły imperialistów' 
do cofnięcia się i do dalszych 
rokowań w spornych spra­
wach międzynarodowych. 
Konferencja berlińska wyka­
zała z całą jasnością, że 
Związek Radziecki sprzeciwia 
jąc się odbudowie militaryz­
mu niemieckiego, domagając 
się zawarcia ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym, redukcji 
zbrojeń, zakazu broni atomo 
wej oraz utworzenia zjedno­
czonych, demokratycznych 1 
pokojowych Niemiec — broni 
interesów wszystkich naro­
dów’, broni również najżywot­
niejszych interesów naszej 
Ojczyzny.

Kobiety polskie skupione 
we Froncie Narodowym, zrze­
szone wraz z milionami ko­
biet wszystkich ras j narodo­
wości w wielkiej 140 miliono­
wej armii światowego ruchu 
kobiecego z zapałem i ofiar­
nością walczą o zwycięstwo 
sprawy pokoju.

Przykładem dla kobiet poi 
skich stały się kobiety ra­
dzieckie, przodujące w walce 
o pokój, bohaterskie córki 
wielkiego kraju budującego 
komunizm.

Siostrzana przyjaźń łączy 
kobiety polskie z dzielnymi 
kobietami wielkich Chin Lu­
dowych, z kobietami krajów' 
demokracji ludowej, z kobie­
tami Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Z ofiarny­
mi działaczkami ruchu poko­
ju Francji, Włoch, Anglii i 
innych krajów.

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet i w przede­
dniu II Zjazdu PZPR — Ko­
mitet Centralny wzywa ko­
biety polskie, by nie szczę­
dziły sił w pracy i w walce o 
szybszą poprawę material­
nych i kulturalnych warun­
ków życia każdej rodziny poi 
skiej i całego narodu.

Władza ludowa -nie szezę-

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mofotowa
o wynikach konferencji berlińskiej

Bieg wydarzeń dowodzi, jak daleee aktu­
alne stało się rozwiązanie tego problemu.

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
w swym przemówieniu w Izbie Gmin w ub 
tygodniu poczynił szereg krytycznych uwag 
o konferencji berlińskiej, ale uznał jedno­
cześnie tę konferencję za „zupełnie celo­
wą". Dodał oir, że „konferencja ńewątpli- 
wie nie wzmpgła napięcia międzynarodo­
wego". W wypowiedziach jego znajduje wy­
raz niezadowolenie z faktu, że nie ziściły 
się niektóre rachuby związane z próbami 
wywarcia nacisku na ZSRR.

Wiadomo również, że w Stanach Zjedno­
czonych Dulles zaatakowany został przez 
poszczególnych senatorów, zwłaszcza za 
okazaną przezeń rzekomo zbytnią ustępli­
wość w stosunku do Chin. Senatorowie cl 
czuja niepowstrzymany pociąg do zawróce­
nia wstecz; chcieliby oni, by wielki naród 
chiński pozostał w swej dawnej sytuacji 
państwa półkolonialnego, wyzyskiwanego 
bez skrupułów przez kapitał zagraniczny. 
Ale te czasy bezpowrotnie minęły. Miejmy 
nadzieję że dotrze to również do świadomo­
ści wspomnianych senatorów.

Z tego wszystkiego co było wyżej powie­
dziane wyciągnąć można konkretne wnio­
ski.

Nie należy oczywiście przeceniać rezulta- i 
tów konferencji berlińskiej, tym bardziej, 
że można je będzie należycie ocenić dopiero 
na podstawie wyników konferencji genew­
skiej, co do której zwołania porozumiano się 
w Berlinie.

Nie wojno jednak nie liczyć się z faktem, 
że oto zakończyła się długa przerwa w kon­
ferencjach wielkich mocarstw, która trwała 
nieć lat. Odbyła sie konferencja berlińska, 
która przvczvriła się do wyjaśnienia szere­
gu zagadnień międzynarodowych ora7 uto­
rowała drogę do konferencji przedstawicieli 
USA. Anglii, Francji, Związku Radzieckiego 
i Chińskiej Republiki Ludowej wspólnie z 
przedstawicielem’ innych państw.

Podejmowane nrzez Związek Radziecki 
kroki zmierza ja do zmniejszenia napięcia 
w -stosunkach międzynarodowych, a wlec do 
-trwalenia pokoju. Fakty świadczą, że kro-

te nie nozostain bezowocne.
Wszystko dowodzi, że polityka prowadzo­

na przez rząd radziecki sprzyja umocnieniu 
pozycji międzynarodowych Związku Ra­
dzieckiego 1 całego obozu demokratycznego.

(Ciąg dalszy ze str. S)
reańskiej. W tym samym kierunku działali 
również przedstawiciele USA podczas roko­
wań w Panmundżonie.

Konferencja berlińska pomogła w roz­
wiązaniu tego węzła. Obecnie przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji wraz z przedstawicielami obu 
części Korei, będą mogli rozpatrzyć sprawę 
ostatecznego uregulowania kwestii koreań­
skiej. Zadanie polega na tym. by przyczy­
nić się do zjednoczenia narodowego Korei 
na zasadach demokratycznych i umożliwić 
Korei przejście od rozejmu do trwałego po­
koju.

Przedstawiciel Francji na konfwencji 
berlińskiej wykazał szczególne zaintereso­
wanie sprawą Indochin. Polityka kolonialna 
Francji znalazła się tu w impasie, w obli­
czu bohaterskiej walki narodu wietnam­
skiego, broniącego swych praw do pokoju 
i wolności narodowej. Polityka ta jedno­
cześnie nałożyła na naród francuski brze­
mię ponad siły, żądając od niego coraz to 
novTych i przy tym bezcelowych ofiar.

Przed konferencją w Genewie stanie 
skomplikowane zadanie — przywrócenia 
pokoju i zapewnienie narodom Ir dochin 
ich prew narodowych. Wiele zależy w da­
nym wypadku od stanowiska rządu Fran­
cji. ale wiele zależy również od pożyci i Sta­
nów Zjednoczonych, które coraz bardziej in­
gerują w sprawy Indochin. Najważcie-<?---<? 
zaś rzeczą będzie uznanie przez wszystkich 
uczestników konferencji konieczności roz­
wiązania kwestii przywrócenia pokoju w In- 
doehinach nie w drodze kontynuowania 
beznadziejnej wojny, lecz w drodze porozu­
mienia odpowiadającego zasadom wolności 
i niezawisłości narodów'.

Wyniki konferencji berlińskiej są obecnie 
szeroko dyskutowane. W wielu krajach za­
bierają glos w tej sprawie osobistości ofi­
cjalne oraz prasa różnych kierunków. Mi­
nister spraw zagranicznych Francji mówił 
niedawno o znaczeniu konferencji berliń­
skiej, a zwłaszcza o doniosłości porozumie-

Coraz więcej dziewcząt u- I nia w sprawie zwołania nowej konferencji 
ł średnich i i w Genewie, gdzie będzie omawiana kwestia

i dzi wysiłków, by polepszyć «y 
cie człowieka pracy, by zwła- 

1 szcza przyjść z większą porno 
j eą kobiecie-matce w jej nie- 
■ łatwym trudzie domowym, 
j Ułatwić warunki życia i 
i pracy kobiety, zwłaszcza ko- 
! biety matki — to ważny obo.
; wiązek wszystkich za to od- 
i powiedzialnych czynników. 
| Zadanie to będzie wykonane 
tym szybciej — im rzetelniej 
będzie każda kobieta praco­
wała na swym posterunku, 
im śmielej będzie zwalczała 
biurokratyzm i marnotraw­
stwo, im aktywniej będzie u- 
czestniczyła we współrządze­
niu krajem.

Komitet Centralny PZPR 
wzywa kobiety pracujące w 
przemyśle — robotnice, tech­
ników, inżynierów, majstrów’ 
i brygadzistów — do wzmo­
żenia walki o polepszenie ja­
kości produkcji, do zwięk­
szenia troski o oszczędność 
surowców' i urządzeń, o peł­
niejsze wykorzystanie odpa­
dów dla produkcji przedmio­
tów masowego użytku.

Komitet Centralny PZPR 
wzywa chłopki z gospodarstw 
indywidualnych, członkinie 
spółdzielni produkcyjnych, 
pracownice PGR-ów do wal­
ki o obfity urodzaj w 1954 r., 
o zagospodarowanie każdego 
hektara ziemi, o szybszy roz­
wój hodowli, by lepiej zaspo­
kajać potrzeby ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

Załsga ZISPO oddała hołd
pamięci człowieka

którego imieniem nazwane zostały jej zakłady
Pamiętają ten dzień robotnicy I wałki, pracy. Podniosły się w

Zakładów im. J. Stalina. Był 5 
marzec 1953 roku. Szli setkami 
ciężko stawiając kroki. Szli na 
bolesne, posępne zebranie. Sta­
rym i młodym rozdzierał serca 
głęboki tal po wielkim wodzu 
Partii, za której sprawą odzy­
skaliśmy naszą ziemię. Ziemię, 
na której żyjemy, na której ro­
dzą się i rosną nasze dzieci, te 
fabryki, w których pracujemy. 
Silniej zwarły się ich ramiona, 
zacisnęły pięści, ból przeradzał 
się w niezwyciężoną wolę czynu,

Komitet Centralny PZPR
wzywa nauczycielki w mieście 
i na wsi, pracownice służby 
zdrowia, pracownice handlu 
i instytucji komunalnych, 
pracownice nauki i kultury, 
wszystkie kobiety pracujące 
zawodowo, a także gospody­
nie domowe, by z całą ener­
gią 1 zapałem uczestniczyły 
w pracy nad realizacją planu 
6-letniego, planu szybkiego 
zwiększenia dobrobytu i kul­
tury narodu, planu pomnożę 
nia sił naszej Ojczyzny, obro 
ny pokoju.

Komitet Centralny PZPR 
pozdrawia wszystkie matki 
Polki, które pomne swej za­
szczytnej roli w Polsce 1,udo­
wej wychowują swoich synów 
i córki w duchu gorącego u- 
miłowania Ojczyzny i gotowo 
ści służenia ze wszystkich sił 
narodowi, w duchu brater­
stwa i najserdeczniejszej przy 
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim i z wszystkimi narodami 
walczącymi o pokój.

Komitet Centralny PZPR 
wzywa kobiety polskie, aby 
jeszcze silniej skupiły się pod
sztandarami Frontu Narodo- | powierzono mu odpowiedzialną 

funkcję kierownika zespołu.wego, krocząc w pierwszych 
szeregach ludu pracującego 
miast i wsi w walce o socja­
lizm, o szczęśliwe jutro naro­
du.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ

górę ich twarze, kiedy przemó­
wił przedstawiciel partii. Partii, 
która segmentowana w bojach 
i zwarta jak monolit kontynuuje 
dzieło Stalina i doprowadzi je 
do ostatecznego zwycięstwa. 
Partii, która wskazuje I wskazy­
wać będzie dalej całej postępo­
wej ludzkości drogę szczęści*. 
Partii, która oświetla i oświe­
tlać będzie drogę do komuniz­
mu.

Minął rok. Załoga ZISPO od­
dała hołd pamięci człowieka,

Kiedy na grudniowej konfe­
rencji partyjnej w Kościa­

nie Michała Mielcarka wybrano 
delegatem na Zjazd, nikogo to 
w powiecie nie zdziwiło. W dys­
kusji stwierdzono wyraźnie, ie 
dyrektor z Bojanowa, jako jeden 
x pierwszych kierowników, na 
długo jeszcze przed ogłoszeniem 
tez przedz.jazdowych, jak naj­
żywiej interesował się warun­
kami pracy 1 życia robotników

rolnych. Troska o człowiek* — 
przewodnia myśl naszych poczy­
nań po IX Plenum — towarzy­
szyła zawsze dyr. Mielcarkowi 
od czasu, gdy trzy lata temu

Robotnicy wdzięczni są mu za 
zajęcie się ich warunkami mie­
szkaniowymi. 18 nowych mie­
szkań, kapitalny remont 35 do­
mów, zbudowanie 120 kaflowych 
pieców, wprawienie 1200 m5 po­
dłóg i 120 podwójnych okien — 
oto zdobycze socjalne uzyskane 
tylko w jednym ub. roku w 
PGR Stare Bojanowo.

którego imieniem nazwane zo­
stały jej zakłady. Minął ix>k wy­
tężonej, ofiarnej pracy, w któ­
rej robotnicy realizowali wska­
zania Partii Stalina. Pod jej 
kierownictwem — tak jak chciał 
Stalin — jeszcze bardziej zjed­
noczeni realizowali plan walki 
o swój dobrobyt.

Przemawiając na akademii I 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR stwierdził: „Niezwyciężo­
na moc idei Lenina-Stałin* po­
lega na tym właśnie, te ogar­
nąwszy masy staje się ona silą 
materialną**. Siłą, która rośnie 
i potężnieje z każdym dniem, 
a której materialnym wyrazem 
jest zwiększająca się nieustan 
nie ilość wyprodukowanych 
przea załogę wagonów, jest ma­
sowy ruch socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, są zo­
bowiązania produkcyjne. Dobit­
nym wreszcie jej wyrazem jest to 
raz mocniejsze zespalanie się mas 
wokół swej Partii, przyjmowanie 
jej programu za swój program, 
jest wreszcie stały wzrost liczeb 
ny Partii, do której np. na tere­
nie ZISPO wstąpiło w dni ża­
łoby po śmierci Stalina 118 naj­
bardziej ofiarnych robotników, 
techników i inżynierów.

!*• przemówienia odbyło się 
wręczenie delegatom ZISPO na 
Ił Zjazd Partii meldunku, w któ 
rym załoga z dumą donosi o zo­
bowiązaniach podjętych dla «- 
ezczenin tego historycznego dla 
całego narodu wydarzenia, któ­
rych wartość sięga kilku milio­
nów złotych. Ten radosny mel­
dunek przekażą delegaci ZISPO 
przywódcom naszej Partii na II 
Zjeździe.

Podobne akademie odbyły się 
w wielu innych zakładach pracy 
i instytucjach naszego miasta.
Zgromadzeni na uroczystych ze­
braniach, oddali hołd pamięci 
wielkiego wodza narodu radziee 
kiego robotnicy Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Starołęce, pracow­
nicy Dyrekcji MHD Poznań- 
Pólnoc, Prezydium MRN, Dy­
rekcji DOKP Poznań, oraz Dy­
rekcji Okręgowej Poczt i Tele­
komunikacji.

Ludwik Solski
doktorem honoris causa
Uniwersytetu
Jagiellońskiego

Na wniosek Rady Wydzia­
łowej Wydziału Filologiczne­
go Uniwersytetu .Jagielloń­
skiego senat Uniwersytetu 
przyznał nestorowi aktorstwa 
polskiego Ludwikowi Solskie­
mu tytuł doktora honoris 
causa tej najstarszej w Polsce 
uczelni.

Promocja Ludwika Solskie­
go odbędzie się w pierwszym 
dniu jego setnego roku życia, 
w niedzielę, 21 marca br.

Wiele zmieniło się w gospo- 
darstwaeh zespołu. Powstały ra­
diowęzły w Parsku i Wonieściu 
zelektryfikowano Bojanowo j 
Sokołowice. We wszystkich U 
gospodarstwach otwarto świe­
tlice 1 przedszkola. Jednym g 
najpoważniejszych osiągnięć jest 
otwarcie Izby Porodowej w Jar- 
kowie. Wszystko to służy p0. 
trzebom robotników rolnych 
stwarzając im warunki lepszego 
radośniejszego życia. Praca 
wtedy staje się milsza i wyzwa­
la wszystkie możliwości twór­
cze pracownika.

Od właściwego kierownictwa 
przedsiębiorstwem zależy czy 
pracownicy zasklepiają się w ra­
mach swych bieżących funkcji 
czy też podwyższają swe kwali­
fikacje zawodowe. W bojanow- 
skim zespole notujemy raczej 
drogie zjawisko. Siedmiu ro­
botników rolnych tak dalece po­
sunęło się w swych umiejętno­
ściach, że można im było po 
przeszkoleniu powierzyć funkcje 
kierowników gospodarstw rol­
nych. Są to: Jan Kaczor. Alek­
sander Szmakulski, Jan Skotar- 
czak, Franciszek Maj, Wincenty 
Dolata. Antoni Szpoper i Strynk. 
Nie jest rzeczą przypadku, że 7 
córek chłopskich pracuje już w 
charakterze kalkulatorek w po­
szczególnych gospodarstwach.

W ubiegłej jesieni w okresie 
wykopków w gospodarstwie Par 
sko zanosiło się na to, że ziem­
niaki pozostaną w polu nie wy­
brane. Zbyt szczupła załoga nie 
była w stanie wykonać wszyst­
kich prac. Ażeby przyjść z po­
mocą robotnikom Parska, pra­
cownicy administracyjni biura 
zespołowego zorganizowali spe­
cjalną brygadę, która poza nor­
malną swą pracą dokonała wy- 
kopkćw na obszarze 16 hekta­
rów. Nie potrzeba dodawać, że 
na czele tej brygady stał dyrek­
tor Mielcarek.

Nie boi się on żadnej pracy. 
Na roli pracuje od 25 lat, a za­
nim został dyrektorem, jeździł 
na traktorze w PGR Parzęcze- 
wo. Długoletnia praktyka rolna 
pozwala mu dziś kierować pro- 
dnkcją 11 gospodarstw rozrzu­
conych w promieniu 70 kilo­
metrów. Jako członek partii od 
1946 roku z całym zaufaniem 
zasięga pomocy Komitetu Zespo 
lowego, który pomaga mu w 
rozwiązywaniu ważnych spraw 
produkcyjnych i organizacyj­
nych. Wspólna praca polityczna 
doprowadziła' do wzrostu kadr 
partyjnych. Po IX Plenum po­
prosili o przyjęcie do partii: 
robotnik Kazimierz Banaszcz&k, 
traktorzyści Teodor Gorący i 
Stanisław Borowiak z Parska, 
Antoni Janusz z Czerwonej Wsi 
i Zofia Jernas z Cichowa.

Partyjni l bezpartyjni pra­
cownicy bojanowskiego zespołu 
PGR dumni są, że ich przeło­
żony, ulubiony dyrektor, cieszą­
cy się zaufaniem i sympatią ca­
łej załogi, reprezentować będzie 
ziemię kościańską na zbliżają­
cym się II Zjeździe Partii. Wy­
różnienie to zobowiązuje robot­
ników rolnych do jeszcze więk­
szych wysiłków produkcyjnych, 
a przede wszystkim do jak naj­
sprawniejszego przeprowadzenia 
siewów wiosennych. J. M.

Hokejowe
mistrzostwa świata

W czwartek wieczorem w 
kolejnym meczu hokejowym 
o mistrzostwo świata Szwecja 
wygrała z Niemcami zach. 
4:0 (1:0, 3:0, 0:0).

W pierwszym meczu piąt­
kowym Niemcy zach pokonały 
Finlandię 5:1 (2:0, 1:0, 2:1).

Kanada - CSR 5:2
W piątek wieczorem na ho­

kejowych mistrzostwach świa­
ta Kanada pokonała Czecho­
słowację 5:2 (3:1, 0:1, 2:0).

Początkowo przewagę mieli 
Czechosłowacy, ale po wyklu­
czeniu z gry Pospisila, Kana­
dyjczycy zdobyli prowadzenie 
ze strzału Clementsa. W chwi­
lę po tym Bacilek strzelił wy­
równującą bramkę, ale przed 
końcem tercji Kanadyjczycy 
podwyższyli wynik na 3:1 ze 
strzałów Śluce 1 Galanda. W 
drugiej tercji drużyna CSR 
miała przewagę, jednak zdo­
łała strzelić tylko jedną bram­
kę (Zabrodsky), mimo że Ka­
nadyjczycy grali dwukrotnie 
w czwórkę, mając po dwóch 
graczy na ławce kar za bru­
talną grę. Zaraz po rozpoczę­
ciu ostatniej tercji Robertson 
podwyższył wynik na 4:2. a w 
parę minut później wynik 
meczu ustalił Unger.

Z8PR Szwecja 1:1
W piątek, późnym wieczo­

rem na hokejowych mistrzo­
stwach świata rozegrany zo­
stał mecz ZSRR — Szwecja z 
wynikiem 1:1 (0.:0, 0:0, !:!)•



ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM

Załatwiono
Błyskawiczne schody" prowa 

dzace do biura Zakładów Prze­
mysłu Mięsnego w Krotoszynie, 
nnkryto drewnianymi płytami. 
p (A 131)

Dyr. Okręgowa Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu dono­
si że opóźnione doręczanie rent 
/'emerytur w Urzędzie Poczto­
wym w Bojanowie w styczniu 
spowodowane byio niedbalosci^ 
kasjera. Winnej* o pociągnięto do 
odpowiedzialności. (112)

*

nono. Północne zaś sale o ok­
nach podwójnych mają tempera 
turę odpowiednią. Wydział O 
światy przesunął naukę do sal 
o podwójnych oknach i odpowie 
dnio ogrzanych. (A—88)

*

Otwór w chodniku przy ulicy 
Celnej w Rawiczu został zasy­
pany piaskiem; tak samo nakry­
ty został otwór hydrantowy przy 
szkole nr 3. Doprowadzenie 
plant przy Armii Czerwonej do 
właściwego wygkdu nastąpi ry 
ch(ą wiosną br. (A—108)

*

Finały
hokejowych mistrzostw
Polski

193 bramki — dotychczasowy plon hokejowych mistrzostw świata

ZSRR czy Kanada?

Zniszczony płot, otaczający 
sJcadnice złomu w Rawiczu, do 
rtnia 31- 3. br. zostanie ca’kow 
cie naprawiony. Z chwilą zaś 
uzyskania odpowiedniego placu, 
pa!a składnica złomu zostanie 
przeniesiona poza miasto. (A-96)

*

Odpowiadając na naszą no j 
tatkę „Ogrzewać" — MRN Go­
rzów stwierdza, że w Szkole O 
gólnoksztalcącej TPD i Szkol z 
Podstawowej nr 2 od strony po 
łudniowej są pojedyncze okn 
w tych właśnie salach było

Prezydium MRN w Poznaniu 
na posiedzeniu w dniu 15. 1. 54 
r. przyznało Teatrowi Satyry­
ków salę w gmachu restauracji
BelwedeT. (A—18)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

St. Zjawiński — Antoniny.
MRN w Szamocmie powiadomi­
ła nas, że ob. Skibiński otrzymał 
już za spalone ciasto odszkodo

zi- wanie w sumie 50 zł. (93—P)

W piątek rozpoczęły stę na; 
sztucznym lodowisku w War- ( 
szawie finały hokejowych mi ' 
strzftstw Polski. W turnieju 
biorą udział cztery drużyny:- 
obrońca tytułu z r. ub —; 
CWKS, Gwardia (Bydgoszcz), 
Górnik (Szopienice) i Gwardia 
(Stalinogród).

W pierwszym meczu CWKS 
pokonał Gwardię Stalinogród 
13:4 (5:1- 6:2, 2:1). Bramki dla 
CWKS strzelili: Nowak — 3, - 
Jeżak, Palus i Czech po 2 oraz 
Więcek, Olszowski, Chodakow­
ski i Bromowicz.

W drugim meczu Gwardia' 
Bydgoszcz wygrała z Górnikiem 
Szopienice 5:4 (Ul. 1:3, 3:0). ‘

Po piątkowych rozgrywkach, które zakończyły przed­
ostatnią rundę batalii o tytu mistrza świata. prowadzi 
Kanada różnicą 1 punktu przed ZSRR. Piątkowe zwy­
cięstwo hokeistów Niemiec zach. nad Finlandią wysunęło 
tych pierwszych z ostatniego na piąte miejsce w tabeli, 
zaś niespodziewana wygrana Norwegii nad Szwajcarią 
przyczyniła się do spadku hokeistów szwajcarskich na 
ostatnie miejsce.

Niżej zamieszczona tabelka 
ilustruje kilka interesujących 
faktów. Najmniej bramek pu­
ścili bramkarze Kanady (5) i 
ZSRR (8); najwięcej — Finlan­
dii (49) i Norwegii (36) Naj 
bardziej bramkostrzelne ataki I 
posiadają zespoły Kanady (57).j 
CSR (39) i ZSRR (30): nato-| 
miast najrzadziej zmuszali do 
kapitulacji bramkarzy ewoich 
przeciwników Norwegowie —

Teatry
OPERA — godz.. 19

„Cyrulik sewilski**, 
poniedziałek — nie­
czynny, wtorek „Je­
zioro łabędzie**, śro­
da — „Carmen**, 
czwartek — „Jezioro 
łabędzic**, piątek — 
„Otello**, sobota — 
„Faust**, niedziela — 
„Madame Buttertly".

POLSKI — godz. 19 
„Uoinek s kart**
NOWY — godz. 19 „En

ffenia Grandet***
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 16 i 19.30 
„Późna miłość**

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 „Koziołeczek", 
16.30 „Bajka chiń-

TEATR SATYHRYKOW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia**

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM-* sala Domu 
Żołnierza ul. Niezło­
mnych g. 12 i 16.30 
„Kopciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE 
Gniezno — „Święto­
szek"

* Ostrów Wlkp. — „Ta 
kie czasy"

Kina
APOLLO — g. li „Bły 

sk awica" (radź.), g. 
13.30, 15.45, 18 i 20.15
„Rzym godzina 11“
(włoski)

BAŁTYK — g. 11 i 13 
„Zwycięski powrót" 
(rad/..), g. 15.30, 17.30 
i 20 „Niezapomniany 
rok 1919“ (radź.)

MUZA — g. 10. 12, 14. 
16. 18 i 20 „Przygo­
da na Marienszta­
cie" (polski)

RIALTO — g. 10 „Suk 
ces Anny $zab«*‘ — 
(węg.)

WARTA — g. 10 i 12 
„Dusze czarnych" — 
(radź.), g. 14. 16, 18

CO-CDZIE-KIEDfJ
i 20 „Śmiali ludzie"
(radź.)

PIAST — g. 15. 17 i 19
„Tajemnica linii o- 
krętowej" (NRD)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Przełom"
I seria (radź.)

K’NO PUSZCZYKO­
WO — g. 15 i 17.30 
„Lenin w roku 1918“ 
(radź.)

EOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Podróż 
po Afryce"

Wystawy
CBWA, al. Marcinków 

skiego 28 — „Wysta­
wa prac Bronisława 
Bryknera** (Kraków) 
e. 10—17

ZW. ART. - PLASTY­
KÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — 10-—17
„Akwarele i rysun­
ki" — Alojzego Kra­
kowskiego

BIBLIOTEKA UNIW., 
ul. Ratajczaka 38 g. 
8.30—20 „Wystawa po 
święcona uczczeniu 
pierwszej rocznicy 
śmierci Józefa Stali 
na" — g. 4—18 Wy­
stawa pod hasłem 
„Matka i dziecko w 
Polsce Ludowej"

ZARZĄD WOJ. POZN. 
KOLEJOWYCH ZA­
KŁADÓW GASTRO­
NOMICZNYCH — 
Dworzec Główny — 
wejście z peronu G
— g. 13—16 „Wysta­
wa wyrobów garma- 
żeryjno - cukierni­
czych"

PAŃSTW. TEATR POL 
SKT — „Wystawa po 
święcona E. Zegadło 
wieżowi* — czynna 

•w czasie przedsta­
wień

Odczyty
WOJ. KLUB TPP R, 

ul. Fr. Ratajczaka 37
g. 17 ,,Przed Między­
narodowym Dniem 
Kobiet" oraz film 
„Narzeczona z Turk­
menii"

TOW. WIEDZY POW­
SZECHNEJ, ul. Fre­
dry 9 g. 10 „Marksi­
stowsko * leninow­
ska nauka o partii 
proletar." — wykła­
dowca prof. dr Mo- 
rawiecki, „Pochodze­
nie człowieka" — dr 
Barański

Pądto

PROGRAM H
Wiadomości:

6.00. 7.00, 8.00. 17.00. 
21.00, 23.50

Muzyka:
6.05, 7.10, 8.20, 8.55
— poranna, 12.15 — 
poranek symf., 13.30
— koncert rozrywk., 
14.30 (P) — ludowa, 
14.40 (P) — rozrywk., 
10.00 — pieśni kom­
pozytorów nos.. 16.15 
(P) — pozn. imprezy 
muz.. 17.45, 19.00, — 
koncert chopinowski 
w wyk. Claudio Ar- 
rau, 21.30 — melodie 
tan., 22.40 — wie­
czorna serenada, 
23.10 „Koncert i so­
liści"

Sport:
22 (P) — ogólnopol 
wiad. sportowe, 22.30 
(P) — lokalne wia; 
dom oś ci sportowe

Poniedziałek 8 III 

Teatry
TEATRY — nieczynne 
OBJAZDOWY TEATR

DLA DZIECI —

„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ul. Nie­
złomnych, g. 16.30 — 
„Kopciuszek"

TEATR SATYRYKÓW 
Włocławek — „Odfaj-

kowane"
PAŃSTW. TEATR W 

GNIEŹNIE:
Wągrowiec — „Święto­

szek"
Wieluń: „Takie czasy"

Kina

APOLLO — g. 15.30. 
17.30 i 19.30 — „Straż 
nica w górach" (ra
dziecki)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 —
„Strażnica w górach"

MUZA — g. 11. 16. 18 
i 20 — „Przygoda na 
Mariensztacie" (poi 
ski)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 — „Rzym — go­
dzina 11“ (włoski)

WARTA — g. 16 i 48 
„Promienie śmierci" 
©ryg. wersja — radź.)

EOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53, g. 10—22 — „Po­
dróż po Afryce**

Odczyty

POLSKIE TOW. PRZY 
RODNIKO.W im. KO 
PERNIKA w sali 
wykł. Szpitala Miej­
skiego nr 1 im. Stru­
sia, ul. Szkolna. III p. 
referat prof. dr. A. 
Dowżęnko pt. „Ner­
wice z punktu wi­
dzenia nauki Pawło­
wa **

WOJ. KLUB TPP R, 
ul. Fr. Ratajczaka 37 
g. 16 — Spotkanie
Szkolnych K,4 Przy­
jaciół ZSrfR — „Po- 
pow — twórca radia" 
oraz film „Historia 
jednego wynalazku"

i Finowie — 9.
TABELA

57:5Kanada 6 12
ZSRR 6 lt 30:8
Szwecja 6 9 26:tfi
CSR 6 8 39:17
Niemcy zach. 6 3 15:31
Norwegia 6 2 5:36
Finlandia 6 2 9:49
Szwajcaria fi 1 12:31

Ogółem w dotychczasowych 
rozgrywkach padły 193 bramki.

W sobotę odbyły się spot­
kania Finlandii ze Szwajcarią 
oraz Szwecji, z CSR; Wynik te­
go ostatniego meczu zadecydu­
je, który i zespołów zajmie 
trzecie miejsce (w chwili od 
dawania do druku niniejszego 
artykułu nie znamy jeszcze re­
zultatu sobotnich spotkań).

O zdobyciu tytułów mistrza 
i wicemistrza świata zadecy­
duje wynik spotkania rozegra­
nego w niedzielę między dwo­
ma najsilniejszymi zespołami 
turnieju: ZSRR i Kanadą 

Spotkanie to budzi ołbrzy 
inie- nie spotykane dotąd zain­
teresowanie. Poza tvm w nie­
dzielę odbędzie się mecz Nor­
wegia — Niemcy zach. (1)

Grocholska i Kubica
nie wezmą udziału w slalomie
Narciarskie mistrzostwa śwłai 

ta w konkurencjach alpejskich| 
zbliżają się do końca. W czwar; 
tek wieczorem przeprowadzono: 
losowanie ostatnich dwóch kon 
kurencji — biegu zjazdowego 
mężczyzn i slalomu specjalnego 
kobiet.

Do slalomu zgłoszono 40 za­
wodniczek. Jury t®i konkuren­
cji zakwalifikowało uczestnicz­
ki do trzech grup Do grupy I. 
najsilniejszej (23 zawodniczki), 
zakwalifikowano Barbarę Gro ■ 
cholską. Niestety również i tyraj 
razem zabraknie jej na starcie- 
ponieważ kontuzja nie jest jesz, 
cze całkowicie wyleczona. Do 
grupy drugiej ll-osobowej, za­
liczono Kowalską. Pojedzie osia 
z nr. 36 W tej samej grupie! 
jest m in. Mała (CSR). Kubi-I 
ctiwna wylosowała nr 44 w III 
grupie, jednak i ona nie weź­
mie udziału w slalomie z 0° i 
wodn nadwyrężenia ścięgna.! 
Tak więc w slalomie z Polek 
startować będzie jedynie Ko­
walska.

Do ostatniej konkurencji mi i 
•strzostw — biegu zjazdowego' 
mężczyzn zgłoszono 63 zawód | 
ników. Nr 3 wylosował Roj-Gą ; 
sienica- który zakwalifikowany i 
został do najwyższej grupy li-j 
czącej 23 zawodników. Następ

ni dwaj Polacy znaleźli się w 
grupie drugiej. J Marusarz wy­
losował nr 35, a Gąsienica — 
Ciaptak — nr 43. Czarniak po 
|edzie w trzeciej grupie z nr. 63.

Piątek był dniem przerwy w 
mistrzostwach. Zawodnicy pol­
scy wraz z innymi ekipami tre­
nowali na trasie biegu zjazdo­
wego Każda z drużyn miała po 
dwa starty. Podczas treningu 
wielu zawodnikó-w zagranicz­
nych uległo kontuzjom M. in. 
poważniejszej kontuzji uległ do 
skonały zawodnik Austrii — 
Schuster.

Koszyk arki Kolejarza
wałcza
z warszawski) Spójnia

Koszykarki pierwszoligowej 
drużyny Kolejarza, które ostał 
nio wykazują coraz lepszą for­
mę, spotkają się dzisiaj z ze­
społem wielokrotnego mistrza 
Polski — warszawską Spójnią. 
Wynik tego spotkania zadecy­
duje o ostatecznej pozycji po­
znańskich zawodniczek, które w 
razie zwycięstwa mogą zająć w 
tabeli zaszczytne III miejsce.

1, NIEDZIELA
j; Godz. 9.00 — Dalszy ciąg Wo jj 

jewódzkich lekkoatletyce- j! 
nych mistrzostw juniorek 
i juniorów — bała Oś rod 
ka WSWF.

!| Godz. 9.30 — Zawody gimna 
styczne o Puchar WKKi 
w sali Szkoły Podstawo 
wej przy ul. Garbary 18.

jl Godz. 10.00 -— Finały turnie­
ju juniorów w koszyków 
ce w sali Szkoły Podsta­
wowej przy ul. Różanej. 
Spotkają się: Gwardia — 
Kolejarz w walce o III i 
IV miejsce. Budowlani jj

,i —. Stal o I i II miejsce, 
i! — Kolejarz P. — Kolejarz 

Ostrów spotkanie koszy j: 
karzy o mistrzostwo A- 
klasy —- sala Ośrodka 
WSWF.

li — Dalszy ciąg centralnych 
zimowych mistrzostw pły 
wackicb ZS Spójnia n* 
pływalni przy ul. Wro­
nieckiej.

I
 Godz. 11.00 — Kolejarz P. — 

Spójnia Warszawa, spot­
kanie koszykarek o mi­
strzostwo I ligi — hala jj 
sportowa nr 2.

Godz. 11.30 — AZS AM — j 
Kolejarz Rawicz, spotka­
nie koszykarzy o mistrzo j! 
stwo A klasy — sala O- i, 
środka WSWF.

! Godz. 13.00 — AZS AM — jj 
Kolejarz Leszno, spotka 
nie koszykarek o mistrzo j 
stwo A-klasy — sala O- i 
środka WSWF.

Godz. 14.00 — Międzyzraesze- i 
niowy turniej w hokeja 
ziemnym z udziałem AZS 
Stalinogród, Spójni Gnie 
ano, CWKS Wrocław I 
Stali Poznań w hali O- j 
środka WSWF.

Godz. 15.00 — Stal P. Unia j 
Stomil, towarzyskie spot- 
kanie w piłce nożnej na f 
boisku przy ul. Rolnej. 

Godz. 16.00 — Stel P. — (j 
Gwardia Zielona Góra, . 
spotkanie koszykarek o 
mistrzostwo A-klasy — !' 
sala Ośrodka WSWF.

— Zakończenie centralnych 
mistrzostw pływackich 
ZS Spójnia na pływalni 
przy ul. Wronieckiej. 

j Godz. 18.00 — Ogniwo P. — ! 
Spójnia Gniezno spotka- • 
nie koszykarzy o mistrzo J; 
stwo B klasy — sala O- ; 
środka WSWF.

:j Godz. 19.00 — Poznań — War u 
szawi, mecz zapaśniczy 
o Puchar Miast w hali 
sportowej nr 2.

— Unia — Stal spotkanie 
koszykarzy o mistrzostwo 
A klasy — sala. Ośrodka i 

, WSWF.

Inm ma Łniżha Cen || 
Srebra Slotowego

w Sklepach J9J3BŁE/LKESFŁ ®
«h, ,i

Piękne - Wartościowe Podarki 
dla Przodowników Pracy 

Śinbne
urodzinowe , . ,

Imieninowe
TRWAŁĄ i MIŁĄ PAMIĄTKĄ BĘDZIE:

Pracownicy poszukiwani
Głównych księgowych. księgowych instrukto 
rów księgowości, kierowników działu zaopatrzę 
nia. zatrudnimy natychmiast. Warunki mieszka­
niowe zapewnione. Oferty przesyłać do Powia­
towego Związku Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska*' w Kamieniu Pomorskim, woj 
Szczecin. K535
Murarzy, cieśli, zbrojarzy i robotników na bu­
dowy miejscowe przyjrnie zaraz Zarząd Budo 
wlany nr 13 Zjedn- Budown. Miejsk. nr 1, Po 
znań, ul. Wyspiańskiego 14 Wynagrodzenie 
w g Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgło- 
^zenią w Wydziale Kadr, pokoi nr 12.______ K552
5 kamieniarzy do wyrobu kamienia drogowego 
przyjrnie natychmiast Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Miejskiego Poznań, ul 
Swiętosławska 12, Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie________ K569

Ak«rd««R „Hubner" nowy. 
80 basowy, sprredam P«z 
nań. Wielka 23, n 13

22574g
Sp«cer4wk' na łożyskach 
sprzedam. Poznań. Kolejowa 
37 — warszłat w podwórzu.

22892g
Matzyne do szycia (zik-zak) 
marki „Pfaff sprzedam Po­
znań • Sotacz Wielkopolska 
7. m. 3. 22894g
Sprzedam większą ilość płyt 
i krawężników na chodniki 
działkowe. Poznań Winogra­
dy, wl. Wójtowska 7, m. 3.

22910g
Wózek koszykowy sprz.edam 
Poznań, ul. Albańska 26. m. 
3. 229456
Maszynę krawiecką marki 
„Pfaff" z motorkiem elek­
trycznym sprzedam Fr. Ła- 
wiński. Poznań. Findera 38 — 
przy rynku r.azarskim. 22957g

szłuciec 6-cio osobowy
dawniej zł — obecnie zł 1.760,00

komplet urodzinowy
dawniej zł —- obecnie zł 221,00

komplet łyżeczek do herbaty
dawniej zł — obecnie zł 259,20

komplet łyżeczek do raokki
dawniej zł — obecnie zł 178,20

0 nabycia w Sklepach

’# Poznaniu: Armii Czerwonei 57, Lampego 10,
Walki Młodych 9;

-w Grreźnie: Chrobrego 37; w Gorzowie: Chrobrego 27;
w Kehszu: Żymierskieoo 13; w Ostrowie: Świerczewskiego 10.

4556

40 murarzy. 16 cieśli. 6 zdunów, 8 instalatorów,
6 pomocników instalatorów, 2 stolarzy zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo - Budowlane Poznań, Paderewskiego 7 Zgło­
szenia osobiste w Dziale Kadr pokój 302. Warun 
ki płacy w g Układu Zbiorowego w Budowni- 
ctwie. ______ K553
Kwalifikowanych stolarzy budowlanych przyj : 
mie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji ! 
Pomocniczej w Poznaniu. Zgłoszenia: ul Pade i 
rewsktego 7, pokoj 305, 22975g ł
Wysokokwalifikowanych krawców oraz krój- i 
czych poszukujemy zaraz. Zgłoszenia pro*rimv 
kierować: Poznań. Starv Rynek 95 96 — Spółdz. i 
Pracy „Krawiec". K574 i

I

.... Nieruchomości i Kupno_______ i
Kamienicę komfortową, pierw- i Platformę ogumioną 5 ton, ! 
,zor*tdna budowa. ul. Sio- ! najchętniej wywrotka kupię 
"ackiejro. połowę 125.000 zł j Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
* 1 4 Czćść sprzedam, No- ' czewśkiego 3, dla 23065g._
n-f, '•,cPoznań- Czerwonej Ar- Kupię radio, może być usz-

_________ 2.3030g : lodzone ewent. bez. lamp, ró-
nictuchomość w więk- ’ne części radń we oraz lam 

rh\ni. wł,*,0TZ6 rzetelnie, ta- i py radiowe — z biedami, na- 
tiwu kupisz i sprzedasz u' wet uszkodzone Oferty Sin-

■orońskiego Poznań, Swter ’ rs Ogłoszeń. Świerczewskiego 1 
newskiego ll. 23032g|3, dla 22378g.

Kupujemy różne śruby, na 
krętki do śrub, wkręty, ze i 
sprzedaży likwidacyjnej. War ■ 
szaws. ul. Falęcka 5, m 7, j 
te). 455-84. K531 <
Dywan, pierzynę kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny, wymiaru 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew ’ 
skiego 3, dla 23067g

Ertialiewaną, dziecięca wa 
nienkę, kupię. Poznań, tel. 
521-75. 225«9g

Epidiaskop w dobrym stanie Maszynę do szycia sprzedam
kupię. Oferty z podaniem na Poznań. Palacza 15 m 2.
rwy wytwórni i ceny Biuro 22932e
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. j p>pia; 7.lampowe, 4-zakreso 
dla 22540g. _ we> z magicznym okiem oraz
Maszynę do szycia kupię. 0 4 lampowe sprzedam Poz-
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- j uań, Czerwonej Armii 39 m 
czcwskiego 3, dla 23O«6g. i 33. 22484g
Pianino do zł 6.500.— kupię : Maszynę okrętkę. nniwersal- 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier : na, sprzedam Oferty Biuro 
czewśkiego 3 dla 23072. ' Ogłoszeń, Świerczewskiego 3.
_____ ______________________ dla 22583g.

Sprzedaż j Gabinet ciemny, dębowy,
...... ......... ——......................—j serwis czeski, na 6 osób, że
Motocykl ..Harley - David ] złotym brzegiem, do obiadu, 
son" z kos/ńm sprzedam Zg'« 1 kawy mokki i wózek koszy- 
szenia: Poznań, tel 92-40. > kowr. sprzedam Poznań, 0- 
od godz.. 15. 22791 j ‘ grodowa 3, • 8. 285322

Maszynę de szycia sprzedam. 
Poznań Palacza 102 m 2.

22959R
Biurko w dobrym etanie, sy­
pialnię ndywaoa sprzedani 
Poznań, Biała la* są. 11 (przy 
Przybyszewskiego). 22882g 
Maszynę do szycia „Stngera" 
sprzedam. Poznań, Katow­
skiego 27 m. X___ 2_2989g
Maszynę do szycia gabineto­
wa „Sinsera" sprzedam Po 
znań. Chłapowskiego 3 m 3.

22995g
Mototykl SHL sprzedam lub 
zamienię na eięA»z.ł 500—750 
ccm. dopłacę. Poznań, tel
506-46 ___23OO3g
Wózek autko sprzedam Poz­
nań. Kraszewskiego 8 m. 20.

___ 230056
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań, Wyspiań­
skiego 21 ra 23. 23007g
Maszyny do szycia poleca 
„Mechanika" Poznań. Żurawia 
1597 (przy traku Jeżrckisn).

23O33g
Akordeon 120-basowy, nowy, 
sprzedam Poznań-Dębiec, Wi­
śniowa 50 ra. JL 23035g 
Akordeon 32-basowy sprze­
dam. Poznań, Słowackiego i 
3U33 m 15. 23036g t
Badio z adapterem sprzedam 1 
Poznań Hutnicza 25 przy i 
Wspólnej. 23041 g,

Lokale Nauka
Zamienię dwa pokoje z kuch 
nię. wygodami w Częstocho­
wie na podobne lub <nne w 
Poznaniu. ' Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
22768g.

Kursy pisania n» maszynie 
stenografii. organizuje Sto 
warzyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL Poznań, ul 
Rokossowskiego 14 ma
przeciw Dworca Zachodnie 
go — Belweder) tel 500-94.

223^Mieszkania do remontu w Po­
znaniu poszukuję. Oferty Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 22769g.

Lekarskie
Wrfcltem Wł. Hejnowicz — 
dentysta, Poznań, Dzierżyń 
Skiego 126. 22866(

Trzy pokoje, kuebnia, łazi en 
ka, samodzielne, kolejowe — 
zamienię na pokój, kuchnia, 
samodzielne. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 22979g.

Różne
Fortepiany naprawiam, stro 
ję, modernizuję, polituruję. 
Drygas. Poznań, ul Chudo­
by 15. 22807g
Paski - guziki obciągam (ró 
wnieś obwódki metalowe
hafty, mereżka, okrętka. pli­
sy. „Hafta" Poznań, Stary 
Rynek 58, 1 piętro (nartr 
nik Wrocławskiej). 22551;

Praca
Osaka do dzieci, potrzebna. 
Warunki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 22579g.
Szklana budowlanego przyj- 
mę zaraz. Poznań, Dzierżyń­
skiego 283 szklarnia. 22990g

t
Dnia 5 marca 1954 zmarła w 58 roku źyeia nasza 

najukochańsza, najtroskliwsza żona, matka, siostra, 
teściowa, babcia, śp.

Gertruda Dolna
Pogrzeb odbędzie cię w poniedziałek 8 hm. 0 godz. 

14.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wto 

rek, 9 bm. • godz. 7, i 17 bm 0 godz. 6 w ko­
ściele św. Michała

W nieutulonym smutku pogrążona 
Poznań, Kossaka 23 RODZINA 23085g

stp
Edward Kręgiewski

mój najdrożwy mai, nasz najczulszy ojciec, dztodek 
i brat, zaarl po krótkich cierpieniach dnia 6 marca 
1954 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 marca o 
godz. 15 na cmentarzu na lunikowie.

RODZINA
Man łw żałobna odprawiona zostanie dnia 9 

mwrea « godz 9 w kościele św. Wojciecha



T E LE G ri A M 
do W ZGS — Poznań

Mieszkańcy Kór­
nik a. i Bnina oraz 
ludność wiejska 
po w. śremskiego 
prosząWZGS o na­
tychmiastowy 
przydział papie­
ru do pa xowani a, 
a przede wszy­
stkim torebek pa­
pierowych, ni e- 
zbędnych do arty­
kułów sypkich 
jak. cuki er, mąka 
i t p .

Wszelkie inter­
wencje zarządu 
GS w PZGS w Ś r emi e 
pozostają bez 
rezu t tatu, a k 1 i- 
enci muszą za­
bierać- towar ze 
sklepów GSwKor- 
ni ku w.. chustecz­
kach.

( St . N. )

Pomagają w budowaniu
nowego życia

Kobiety naszych miast i! niki mięsno-słoń i nowe. Posiada
wsi codzienną swą pracą bu­
dują socjalizm, realizują za 
dania> postawione przez rząd 
i partię, przyczyniając się do 
szybkiego rozwoju naszej go 
spodarki, nauki kultury. Ko­
biety wiejskie odnoszą nie­
małe sukcesy w rozwoju ho­
dowli i zwiększaniu produk­
cji rolnej. Wiele jest w Wiel 
kopolsce przodownic, które 
8 marca — w święto Między 
narodowego Dnia Kobiet zo­
staną wyróżnione i nagrodzo 
ne. Niesposób jednak o 
wszystkich napisać. Przed­
stawiamy więc kilka z nich. 
Irena Lejman, członek spół­

dzielni produkcyjnej w Toni- 
szewie, wyróżnia się w pracy 
w kole ZMP. Jest wybitną or­
ganizatorką pracy społecznej. 
Jako przewodnicząca Koła ZMP 
była inicjatorką założenia ze­
społu artystycznego'. Obecnie 
jest jego kierownikiem.

W r. 1953 wypracowała 310 
dniówek,

Stanisława Mesjasz z Ochoczy, 
chłopka na 8-hektarowvm go­
spodarstwie, w roku 1953 wy­
hodowała 15 bekonów, 2 tucz-

— Boś biały, panie!
Czyjąż to było winą, że owi -dzicy tak 

szkaradne wyrobili sobie mniemanie o nas, 
białych? Może winą nie ich, ale samych 
białych?

Schyliłem się nad nim i cięciem noża 
uwolniłem go od więzów.

— Jesteś wolny! Wyjdź!
Rozcierając zgrabiałe nogi i ręce nie

spuszczał ze mnie osłupiałego spojrzenia. 
Połykał ślinę, jak gdyby zaschnęło mu w 
gardle.

— Jestes głodny — zauważyłem przyjaz­
nym głosem.

— Tak, panie, jestem.
— Odsuńmy kamienie u wejścia. Ty wyj­

dziesz pierwszy. Pędrakowi Wagurze naga­
daj, żeby strzały schował sobie na lepszą 
sposobność... Zrobimy śniadanie z dwóch 
zajączków. Skoczcie do zarośli po chróst 
na ognisko...

Raz dwa poszło odkładanie kamieni. 
Arnak pospiesznie opuścił jaskinię i z 
gromkim okrzykiem pobiegł w krzewy. Ze­
brałem łuk i strzały, ująłem pałkę, nama-

pośrodku polany, na pół oślepłym wzrokiem 
przeszywając otaczające mnie zarośla. Ni­
kogo tam nie było, nic się nie ruszało. Ar­
nak przepadł jak kamień w -wodzie.

Przystąpiłem powoli do ogniska i klękną­
łem obok niego. Odłożywszy broń pod bok 
zacząłem rozdmuchiwać popiół, gorący 
jeszcze od wczorajszego wieczora. Byłem 
cały odsłonięty, nic snadniejszego niż wpa­
kować we mnie celną strzałę z pobliskich 
gąszczy. Wysilając się nad ogniskiem mia­
łem otoczenie pod czujnym okiem, gotowy 
do natychmiastowego chwycenia za broń 
1 odparcia ataku. Lecz nic się nie działo.

Gdy pierwsze iskry zaczęły tlić się w po­
piele, usłyszałem w kniei skrzypy i trzaski 
zbliżających się chłopców. Dźwigali moc 
suchych gałęzi. Za Arnakiem szedł chył­
kiem Wagura. Szesnastoletni młokos nie 
ukrywał swego lęku. Patrzał na mnie, jak 
gdybym chciał go pożreć.

Ale na trwożne ani zdrożne uczucia nie 
było czasu. Objąwszy komendę nad przy­
gotowaniami do śniadania raźno popędza­
łem Indian do roboty. Ileż było krzątania 
się? Rozniecić i utrzymać ogień, wyciąg­
nąć z dołu zajączki i zabić je; przynieść 
z rzeczki wody w tykwie, ostrugać dwa pa­
tyki na rożnie...

— Na, masz* — zawołałem do Arnaka 
i rzuciłem mu do garści nóż.

Chłopak nie na żarty przeraził się, gdy 
uchwycił broń i trzymał ją w dłoni. Za­
śmiałem się z jego niemądrej miny i wy­
tłumaczyłem mu, o co chodzi:

— Skoczno do lasu wyszukać dwie pro­
ste gałęzie i przystróż je! Upieczemy na 
nich zajączki!...

Zrozumiał moje do niego zaufanie. Ura­
dował się. Ujrzałem pa jego twarzy niby 
ślad uśmiechu. Popędził do kniei. Gdy 
wrócił z kijami, natychmiast oddał mi nóż.

„Jam nie Pięłaszek“
Zaczęło się życie w trójkę. Nie znając 

usposobienia młodych towarzyszy doli, nie 
mając w ogólności o Indianach zbyt po­
chlebnego zdania, trzymałem ich możliwie 
z daleka od siebie. Kazałem im zbudować 
tuż obok mej pieczary, o kilkanaście od 
niej kroków, szałas, w którym spali w nocy: 
za mało im dowierzałem, by pochopnie 
wpuszczać Ich do jaskini. Zresztą sami In­
dianie podobną okazywali wobec mnie prze 
zorność i woleli spać na dworze.

(Ciąg dalszy nastąpi) (28
całem nóż u pasa i powoli wyszedłem za 
chłopcem na dwór. Musiałem zmrużyć oczy 
przed natarczywą jasnością dnia. Stałem

Numery 1 i 2 w kółkach po 
i lewej stronie na zdjęciu ozna- 
< czają kwatery pastwiskowe bez 

podziału stada nd grupy; na 
pierwszym pasie się bydło, dru 
gie odrasta, po speszeniu. Na­
stępna numeracja oznacza:
1. część pastwiska przeznaczo­

na na koszenie. Trawa w 
w zależności od pogody bę­
dzie złożona do silosu, lub 
wysuszona na siano;

Fakty przekonywają Mfnź. Kazimierz Janldewłcz

Łąki i pastwiska
trzeba właściwie wykorzystaćW całym naszym kraju z dnia na dzień powstają co­

raz to nowe spółdzielnie produkcyjne — ośrodki socjali­
stycznej gospodarki rolnej. Niedawno donosiliśmy o za­
łożeniu w Potarzycy, pow. Jarocin tysięcznej spółdziel­
ni produkcyjnej w Wieikopolsce, a już w tym krótkim 
czasie powstało kilkadziesiąt dalszych.

^zeroki jest rozmach socja­
listycznego budownictwa 

na wsi, rozmach — spowodo­
wany wzrastającym wciąż zro 
zumieniem chłopów, że jedyna 
droga do lepszego i kultural- 
niejszego życia prowadzi po­
przez spółdzielczość produkcyj 
ną. Przekonanie to wypływa 
głównie z pięknych osiągnięć 
istniejących już spółdzielni, z 
rosnącego dobrobytu jej człon 
ków. Np. w spółdzielni „Pio­
nier** w Belęcinie, pow. Wol­
sztyn zebrano w ubiegłym ro­
ku z hektara 24 kwintale ow­
sa, 20,5 kwintali jęczmienia, 
235 kw. buraków, 143,7 kw. 
ziemniaków, tj. .znacznie wię­
cej niż w indywidualnych, c- 
kolicznych gospodarstwach 
chłopskich (14 kw. jęczmienia, 
17,4 kw. owsa, 205 kw. bura­
ków i 131 kw. ziemniaków).

Gertruda i Szczepan Choj-

wzorową hodowlę kur, które 
niosą przeciętnie po 200 ja j rocz 
nie. Za dotychczasową swą pra 
cę otrzymała odznakę wzoro­
wego hodowcy.

Plany hodowlane u Mesjaszo 
wej na rok 1954 przewidują wy 
hodowanie 20 bekonów, prowa­
dzenie fermy 100 kur, odstawie 
nie ponad plan 3000 litrów mle 
ka, wychów 30 prosiąt i dostar 
czenie 10 kg wełny owczej.

Przy tej całej pracy. Mesja- 
szowa nie zapomina i o pracy 
społecznej.

. »
Florentyna Zaranek z Pru- 

siec, chłopka na 12 hektaro­
wym gospodarstwie bierze rok 
rocznie udział w konkursie ho­
dowlanym. W roku 1953 w wy 
niku konkursu wyhodowała 80 
prosiąt. 2 cieliczki, 11 bekonów, 
2 cielaki.

W bież, roku zamierza wyho­
dować 2 cieliczki, 2 krowy, 2 
loszki. 40 prosiąt, odstawić po­
nad 2000 litrów mleka i 1 tonę 
buraków cukrowych.

Brała ostatnio udział w wo­
jewódzkiej naradzie hodowla­
nej, a następnie w naradzie 
krajowej w Warszawie.

naccy — członkowie spółdziel­
ni „Pionier** wypracowali w ub. 
roku 712 dniówek. Ich łączny 
dochód wyniósł prawie 33 tys. 
złotych. Agnieszka Szczeciń­
ska wypracowała 373 dniówki, 
otrzymując w zamian 1119 kg 
żyta, 756 kg pszenicy, 111,9 
kg jęczmienia i gotówką 4550 
zł.

A oto co mówi o życiu w 
spółdzielni — Antoni Naroż­
ny:

— Od roku 1919 mieszkam w 
Belęcinie. Od wczesnych lat bie­
da zmuszała mnie do pracy u 
niemieck:ego obszarnika Wenzla. 
Ciężka to była praca i ciężki los, 
nas robotników rolnych w cza­
sach panowania kapitalistów.

— Po wyzwoleniu zacząłem in­
ne życie. Otrzymałem z reformy 
rolnej 9,30 ha ziemi. Stopniowo 
dojrzewała w parcelantach myśl 
o założeniu pierwszej w naszym 
powiec!e spółdzielni produkcyj­
nej. Dziś wszyscy jesteśmy du­
mni, że już w 1950 roku przy­
stąpiliśmy do wspólnej gospo­
darki.

— Rodzina moja nie cierpi już 
niedostatku. Za ubiegły/Tok pra­
cy przyznano mi: 1332 kg żyta, 
888 kg pszenicy, 133 kg jęczmie­
nia i 7 tys. złotych gotówką. Po­
ważny dochód mam z działki 
przyzagrodowej, na której utrzy­
muję dwie krowy, 6 świń, 5 o- 
wiec I 35 sztuk drobiu.

Również spółdzielnia pro­
dukcyjna III typu „Postęp** w 
Przybysławicach, pow. Ostrów 
Wlkp. powstała z początkiem 
1950 roku.

— Zdawać by się mogło — mó­
wi sołtys gromady Przybysławi- 
ce, Ignacy Gulcz — że u nas tru­
dno będzie założyć spółdzielnię. 
Po zabudowaniach byłego mająt 
ku obszarniczego śladu nie zo­
stało, a stodoły i inne budynki 
gospodarcze rozrzucone są na 
przeszło trzykilometrowej prze­
strzeni. A jednak...

Na jednym z zebrań gro­
madzkich zimą 1949 roku 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów powstała myśl zało­
żenia wspólnej gospodarki. Do 
tej decyzji przyczyniły się roz 
mowy z członkami ekipy łącz­
ności miasta ze wsią Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospotiar 
ki Komunalnej w Ostrowie i 
pomoc byłego przewodniczą­
cego Prezydium GRN w Rasz­
kowie — Sobczaka.

Nowi spółdzielcy wnieśli do 
wspólnego gospodarstwa nie-

wiele, bo 7 sztuk bydła i 1 ma­
ciorę. Dzisiaj mają już 24 sztu 
ki bydła, w tym 10 dojnych 
krów oraz 50 sztuk trzody 
chlewnej. VZ grudniu ub. roku 
w Przybysławicach zapocząt­
kowano hodowlę owiec, a wio 
sną tego roku założono 10- 
hektarowy sad. Największe do­
chody przynosi spółdzielcom 
kontraktacja bekonów, roślin 
oleistych i warzyw.

Duże osiągnięcia ma »RSW 
„Postęp**. Byłyby one niewąt­
pliwie jeszcze większe, gdyby 
władze powiatowe konkretnie 
spółdzielcom pomogły. Chodzi 
głównie o prąd elektryczny w 
mieszkaniach spółdzielców, w 
których są nawet od dwóch 
lat instalacje. Wystarczy jedy­
nie przedłużyć linię wysokiego 
napięcia o 3 km.

Podobne trudności z elektry 
fikacją mają pracownicy po­
bliskiego PGR-u w Zalesiu.

• •
Niedawne zebranie ^bracbun 

ko-we u spółdzielców w Weł­
nie, pow. Oborniki było prze­
glądem osiągnięć zespołowej 
gospodarki. W ub. roku spół­
dzielnia ta poważnie się 
wzmocniła gospodarczo i or­
ganizacyjnie. Dniówka obra­
chunkowa wyniosła 14 zł, o- 
raz 4.37 kg zboża, i 5,81 kg 
ziemniaków.

W powiecie żnińskim po­
wstało w ub. roku 56 spółdziel 
ni produkcyjnych. Spółdzielnia 
w Dziewierzewie, która na po­
czątku liczyła 13 członków, 
dziś łączy 60 mało i średnio­
rolnych chłopów, którzy go­
spodarują na 700 ha ziemi. Ce­
lem powiększenia dochodów7, 
spółdzielcy zakontraktowali o- 
prócz zbóż kłosowych i bura­
ków cukrowych, również 100 
ha lnianki, 10 ha maku, 40 ha 
lnu i kilka hektarów innych 
roślin oleistych.

(Na podstawie korespon 
dencji H. Kozłowskiego, 
M. Perkowskiego, Z. Py- 

** tlak i E. Każmierskiego — 
opracował: WM).
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Dobrze zagospodarowane łąki 
i pastwiska — na co zwra­

ca uwagą uchwala hodowlana 
Rady Ministrów — są poważ­
nym źródłem rozwoju gospo­
darstw rolnych. Wiemy o tym, że 
kraje posiadające dobre pastwi­
ska zasłynęły z rozwiniętej ho­
dowli rasowego i wysokoproduk 
•cyjnego bydła oraz uzyskują po 
kaźne dochody z eksportu matę 
rialu zarodowego i dużych ilo­
ści produktów mlecznych. Wieś 
wielkopolska, przodująca w kra­
ju pod względem produkcji rol­
niczej nie doceniła i nie wyko­
rzystała dotychczas właściwie po 
siadanych trwałych użytków 
zielonych.

Stan łąk i pastwisk w naszym 
województwie o ogólnej powierz 
chni 300 tysięcy hektarów jest 
na ogól mierny, przy czym bli­
sko połowa tego areału to tere­
ny o nie uporządkowanych sto­
sunkach wodnych. Obliczono do­
kładnie, że uporządkowanie tyl­
ko łąk nadnoteckich pozwoliłoby 
powiększyć w takim stopniu 1- 
lość krów, że mielibyśmy rocz­
nie ponad 80 milionów litrów 
mleka więcej niż mamy obecnie.

Tymczasem z naszych najwięk 
szych rejonów lekarskich, zanie 
dbanych w okresie międzywojen 
nym — nad Kanałem Grójeckim, 
w dolinie Neru, w dolinie rzeki 
i kanałów Obry, w dolinie rze­
ki Baryczy i Prosny, Rowu Pol­
skiego* oraz w dolinie Noteci — 
mamy niskie zbiory siana, bo 
nieraz zaledwie 20 kwintali z 
hektara, a w dolinie Obry (PGR 
Gościeszyn) — tylko 11 kwinta­
li. Ten stan pogarsza jeszcze 
fakt, że wielu rolników zanie­
dbuje na łąkach i pastwiskach 
podstawowe zabiegi uprawowe i 
^pielęgnacyjne, wychodząc z zu­
pełnie fałszywego a w skutkach 
szkodliwego założenia, że o łąki 
i pastwiska troszczy się sama 
przyroda.

Już przed wojną obliczono, że 
niedobór siana w Wieikopolsce 
wynosił około 2 miliony kwinta­
li, a w latach suszy jeszcze wię­
cej. Po wojnie nie ograniczaliś­
my sie tylko do stwierdzenia te­
go faktu. Pomoc Państwowej 
Służby Wodno - Melioracyjnej 
oraz służby rolnej rad narodo­
wych przy udziale zainteresowa 

i nvch rolników powoduje, że z 
każdvm rokiem osiągamy lensze 
rezultaty. Mamv jut przykłady 
zbierania z hektara po 35—40 
kwintali dobrego siana. Ponadto 
są możliwości, że zbiory te w 
przyszłości w niektórych rejo­
nach dółśó mogą od 60—70 kwin 
tali i więcej.

Na razie jednak mamy poważ­
ne braki siana i to zwłaszcza w 
drobnych gospodarstwach chłop­
skich.

Poza Ilością sprzątanego siana 
nie powinna nam być obojętna 
,iego jakość. A dziś jakość jest 
bardzo rozmaita. Przyczyna? 
Wielka różnorodność roślin łąko 
wych. Najgorsze bywa siano z 
łąk moezarowatych. W sianie 
tym spotykamy turzyce, sitowie 
i sity oraz inne małowartościo- 
we i szkodliwe trawy (zwiemy 
je trawami kwaśnymi).

O dobre siano należy dbać — 
mówią o tym przykłady: przy 
skarmianiu 1 kg miernego siana 
kwaśnego, mleczność krów spa 
da o 2—3 litry.i nie można jej 
podnieść. Skarmiając natomiast 
średnim sianem łąkowym, mo 
żerny liczyć, że 1 kg siana star­
czy do produkcji 1 litra mleka, 
a siana wyborowego — 2 litrów 
mleka. ^Niektóre trawy kwaśne 
mają na* brzegach liści twarde 
i ostre ząbki, które kaleczą ścia­
ny przewodu pokarmowego zwie 
rząt, wywołując tym samym sta 
ny zapalne. Zwierzę choruje i

Nowoczesna gospodarka pastwiskowa
kwatera posiadająca naj­
lepszą do skarmiania trawę, 
na której pasą się krowy 
mleczne;
pastwisko dorastające; 

i 5. pastwisko w czasie do­
rastania;
na kwaterze tej kosi się 
trawę i zakwasza w silo­
sach, aby mieć karmę dla 
bydła na okres zimy; 
kwatera w czasie odrasta­
nia po spaszeniu;

jest niezdolne do należytego wy 
korzystania innych, równocześ­
nie zadawanych pasz. Na łąkach 
moezarowatych rozpowszechnio­
ne poza tym są liczne trujące 
chwasty np. szalej jadowity, cie 
miężyca i inne.

Uregulowanie stosunków wod 
nych na łąkach, to zasadniczy 
więc warunek dla poprawy ją. 
kości siana i zwiększenia plo­
nów. W wielu wypadkach już 
nawet oczyszczanie i pogłębia­
nie istniejących, ale zaniedba­
nych rowów lub wyprostowanie 
i oczyszczanie koryta przepływa 
jącej przez łąki rzeczki przy­
czyni się do poprawy roślinno­
ści. Obok Państwowej Służby 
Wodno - Melioracyjnej i rad na 
rodowych wdele tu zdziałać mo­
że praca samych rolników w 
ramach Czynu Melioracyjnego, 
który gospodarstwom chłopskim, 
jak i gospodarce narodowe j przy 
niósł już w ub.*latach miliono­
we korzyści.

Do dalszych zabiegów utrzy­
mujących łąki i pastwiska na 
wysokim poziomie produkcyj­
nym należy podslewanie trawa* 
mi pastewnymi i wałowanie. Łą 
ki o glebie silnie próchnicznej, 
puszystej, wymagają wałowania, 
zwłaszcza po mroźnej zimie (np^ 
w bież. roku). Zabójczym dla 
traw szlachetnych jest watowa­
nie w czasie, gdy już dobrze ro­
sną. Wiele z nich ulega zmiaż­
dżeniu, a w miejsce traw rozwl 
jają się szkodliwe chwasty.

Tępienie systematyczne chwa­
stów, wycinanie krzaków, roz­
rzucanie kretowisk, łajniaków, 
zasilanie kompostem i gnojów­
ką, nawożenie mineralne zwła­
szcza potasowe i azotowe oraz 
wapnowanie daje w efekcie do­
skonałe rezultaty.

Bronowanie stosujemy tylko 
w wyjątkowych wypadkach i to 
czasem na glebach zwięzłych, 
przy bardzo grubej i zwartej 
darni trawiastej. Należy pamię­
tać, że szkodliwie działa brona 
na glebach piaszczystych, oraz 
tam, gdzie ruń jest rzadka, lub 
złożona z dużej ilości koniczyn.

Terminowe koszenie, a wiec 
kiedy trawa na łąkach znajduje 
sie w początkach kwitnienia 
przyczynia sie do uzyskania po 
żywnego, delikatnego i smacz­
nego siana. Jeśli przy tym su­
szyć będziemy nie na pokosach, 
jak to jeszcze przeważnie się sto 
suje — ale na specjalnych rusz­
towaniach (kozłach do suszenia), 
to równocześnie zapobiegniemy 
przy suszeniu utracie cennego 
białka.

Poza łąką, niemniej cenną ba­
zą paszową jest dobre, trwałe 1 
należycie zagospodarowane past 
wisko. Daje ono pewniejsze 1 
wyższe plony niż jakiekolwiek 
pasze zielone. Pozornie może się 
wydawać inaczej, gdyż objęto­
ściowo paszy pastwiskowej nie* 
wiele sie widzi. Pasza ta jednak 
zawsze młoda, łatwo strawna i 
zasobna w białko, odznacza się 
wysoką siła produkcyjną.

Wydajność pastwisk zależy w 
znacznym stopniu od sposobu 
ich użytkowania i pielęgnowa­
nia. Paszenie odbywać się po­
winno koleino na kilku lub wie 
lu kwaterach, jak to ilustruje 
załączone zdjęcie. Można też in­
wentarz podzielić na trzy grupy. 
Do grupy I dajemy krowy wy­
soko-mleczne i puszczamy je na 
każdą kwaterę jako pierwsze po 
nich idą w drugiej grupie kro­
wy o niższej mleczności, wresz- 
cia do trzeciej grupy, dojadają­
cej kwaterę, przeznaczamy jało­
wice i źrebięta.

Wkrótce rozpocznie się wio­
senny okres prac rolnych. To­
też szczególną troska należy oto 
czyć gospodarkę łąkowo - past­
wiskową.

S. kwatera nawieziona kompo­
stem i obornikiem po wypa- 
szeniu trawy;

9. ■ po wyjedzeniu trawy przez
jałowiznę poddaje się kwa­
terę pielęgnacji i sztuczne­
mu nawożeniu;

10. w kwaterze tej pasie się 
jałowizna. Poprzednio wy­
pasały się na niej przez 5 
dni krowy mleczne.


